Nr. 61. 


Piątek, 15 Marca 1918. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni pońwiątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 12 hal., 
poeztą 14 hał, — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Podwale l. 3. — Ekspedycya miejscowa i 
zamiejscowa ml. Czarnieckiego 12. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacya otwarte wolne od opłaty, 

Telefon Redakcyi Nr. 510. 


Telefon Administracyi 637. 


gamiejscowa: 


„ 40K | ówierórocznie 


10— K 
. . 20 K | miesięcznia 


. 3:60 K 


rocznie . 
półrecznie . 


„Przewodnik naukowy | literacki". dodatek 
į półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 


bno kosztuje 12 K, 


Presnmerata: 


miejscowa: 
rocznie „ 36 K | ówierórocznie „, 9— K 
półrocznie 18 K | miesięcznio . J=K 


W Niemczech 4 K 10 h. miesięcznie, We wszystkich innych państwach 5 K 50 h. miesięcznie. 


miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymają cało- 
którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 


ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 3 K — h., drudzy ( K. „Przewodnik“ prenumerowany ogo- 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy 
miejsce 30 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po.40 hal., nadesłn- 
ne po {Í kor., kronika 1°50 kor. za wiersz lub jego 
miejsce miary petitowej. 


lub jego 


Ogłoszenia liczbowe, tabelaryczne i statutowa 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych po 60 hal. 
za wiersz petitowy lub jego miejsce, 

Ogłoszenia osób i zakładów prywae 
tnych przyjmuje wyłącznie Administraoya 
„Gazety Lwowskiej* Lwów ulica Podwalo I. 3. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


21 gPJej Cas, i Król. Mość Cesarzowa i 
Królowa w niedzielę, dnia 10 marca b. r., 
o godzinie 10 minut 40 przed południem, 
powiła szczęśliwie w Badenie Arey-| 
księcia, 


1. Błuletyn. 


Jej Ces.i Król. Mość czuje się sto- 
sownie do okoliczności zupełnie dobrze. 
Nowonarodzony Arcyksiążę jest 
zdrów i nadzwyczaj silny. 
Baden, w dniu 10 marca 1918 przed 
południem. 
Radca Dworu prof. dr. Peham w. r. 
Radca Dworu dr. Eisenmenger w. r. 
Dr. Delug w. r. 


2. Biuletyn. 


Stan zdrowia Jej Ces. i Królewskiej Mości 
Cesarzowej i Królowej oraz nowo- 
narodzonego Arcyksięcia jest trwale 
zupełnie zadowalający. 

Baden, w dniu 11 marca 1918 wie- 
czorem, 

Radea Dworu prof. dr. Peham w, r. 

Radca Dworu dr. Eisenmenger w.r. 

Dr. Delug w. r. 


Jego Oes. i Król, Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
stycznia b. r. najmiłościwiej nadać: krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Jó- 
zefa z dekoracyą wojenną, w uznaniu 
znakomitej służby wobec nieprzyjaciela, star- 
szemu ksmisarzowi straży skarbowej pierw- 
szej klasy Józefowi Poznańskiemn; w 
uznaniu znakomitej słażby w wojnie, sekre- 
tarzowi skarbowemu Eugeniuszowi Ka hlo- 


Czarna książeczka. 


Z pamiętnika poety przepisał, upo- 
rządkował + wydał 


Fr. Rawita Gawroński, 


(Ciąg dalszy). 


Marynia dowiedziała się widocznie i 0 
tej rozmowie i o jej treści, bo tego wieczora 
zachowała przez cały czas taką smutuą po- 
wagę, że serce mi się krajało, patrząc na nią. | 


wi; srebrny krzyż zasługi z koroną 
na wstędze medalu waleczności, 
w uznaniu znakomitej służby wobec nieprzy- 
jaciela, tytularnemu starszemu respicyentowi 
straży skarbowej Mieczysławowi Rożań- 
skiemu; w uznaniu znakomitej służby 
w specyalnem użyciu, starszym strażnikom 
straży skarbowej: Orestowi Dubinieckie- 
mu, Stanisławowi Janowi Fischerowi, 
Andrzejowi Kramarzowi, Stanisławowi 
Mazurkowi, Stanisławowi Rawskie- 
mu i Zenonowi Zawadzkiemu, star- 
szemu oficyantowi kancelaryjnemu Stanisła- 
wowi Dąbkowi oraz oficyantom kancela- 
ryjnym Józefowi Szałajdewiczowi i 
Piotrowi Warywodzie — wszystkim w 
galicyjskiej krajowej dyrekcyi skarbu. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
lutego b. r. najmiłościwiej nadać złoty 
krzyż zasługi z koroną na wstędze 
medalu waleczności, w uznaniu zna- 
komitej służby w specyalnem użyciu, komi- 
sarzowi straży skarbowej drugiej klasy Wi- 
ktorowi Roznarowiczowi w galicyjskiej 
krajowej dyrekcyi skarbu. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
ezył najmiłościwiej nadać srebrny krzyż 
zasługi na wstędze medalu wa lecz- 
ności, w uznaniu szezególaie obowiązkowej 
służby w wojnie werkmistrzowi, tartaku Ja- 
kóbowi Zwatschce w Rzęśnie Polskiej; 
w uznaniu szczególnie przytomnego i zdecy- 
dowanego zachowania się przy sposobności 
pewnej katastrofy eksplozyi, ogniomistrzom 
Edmundowi Boblewskiemu i Piotrowi 
Pitrze, starszym strażnikom pożarnym Ja- 
nowi Bucho wiczowi, Tomaszowi Głą.- 
bowi, Konstantemu Krywdzie, Józefowi 


Zrobiłem, o ile zdołałem, najweselszą 
minę i odpowiedziałem: 

— O, nie! Weale nie! 

Tomik Bohdana Zaleskiego nosiłem w 
kieszeni. Dziś, kiedy wieczorem znalazłem się 
sam na sam w moim pokoiku, spostrzegłem, 
że go mam. Wyjąłem i począłem kartki prze- 
wracać machinainie. Mignął mi przed oczy- 
ma biały skrawek papieru, wklejony między 
stronice książki. Spojrzałem. Było na nim 
dwa wiersze tylko : 


Jaskółeczka zatroskana, 
Kocha pana, tylko pana... 


O, ty moja jaskółeczko pieszczona| Jak- 
że ty mi droga jesteś, jak droga! Głowino 
ty moja smutna i zamyślona! O usta wy 


Gdy wychodziłem i już byłem przy pro- | moje najdroższe! Uśmiechu ty mój najsłod- 


gu, odezwała się nagle: 

— Ach, książka pańska... 

Zatrzymałem się. Na stołe w salonie 
był tomik Bohdana Zaleskiego. W jednej se- 
kundzie znalazła się przy stole, książkę u- 
chwyciła i, dając mi, szepnęła: 

— Bardzo mi smatno,.. 

Ogrom rozpaczy uderzył nagle w moje 
serce, Zduwało mi się, że zemdleję. Pochwy- 
ciłem jej rękę 1, nie zważając na etykietę, 
pocałowałem gorąco. ; i 

Wybiegłem bez przytomności prawie, 
siadłem ma konia i w ciemność głuchą no- 
cy poleci:łem jak szalony. 

26. Kilka dni chodziłem jak nieprzy- 
tomny. Nawet jasna pani zwróciła na to u- 
wagę i raczyła zapytać przy podwieczorku: 

— Czy pan niechory, panie profe- 
sorze ? 


szy, poranku wiosenny! — Qzyż te wszyst- 
kie skarby moje, moje, przez Boga dla mnie 
przeznaczone, mają stać się łupem, jakiegoś 
łapigrosza? Czyż twoje rączyny drobne, za- 
miast obejmować szyję moją, będą tylko li- 
czyć złoto dorobkiewicza? Ozyż dla mnie i 
dla ciebie Bóg ni: innego tylko smutki prze- 
znaczył? Boże! daj mi cierpliwość i siłę pa- 
nowania nad sobą. 

26. (Bsz daty. Może rok 1853 ?) 

27. Smutne miałem Boże Narodzenie. 
W R. przez całą jesień bywałem rzadko, 
ale spostrzegłem, że gospodarz niechętnie 
widuje moje odwiedziny. Był grzeczny, ale 
bardzo chłodny. Wywabiałem go na rozmo- 
wę o Krzemieńcu, aby go w dobry humor 
wprawić, bo wiedziałem, że wspominać te 
czasy lubi. Mówiliśmy 0 dawnych profeso- 
rach krzemienieckich, o Ozackim, Ożywiał 


Mazurkiewiczowi, Michałowi Nakiel- 
nemu, Władysławowi Sykorze, Józefowi 
„Sieńkowskiemu, Adamowi Szczepań- 
„skiemu i Kazimierzowi Szezepańskie- 
imu oraz strażnikom połarnym: Feliksowi 
;Korneckiemu, Stanisławowi Kwaśniew- 


P. Zahradnik podnosi również złe 
udotowanie duchownych i skarży się, że Pań- 
stwo jest wobec nich zbyt skąpe. Zdaniem 
mowcy i Kościół będzie się musiał poddać 
rewizyi i zastosować do ducha czasów nowo- 
żytnych. 

P. Zenker stoi na stanowisku rog- 


jskiemu i Franciszkowi Włodkowi, wszy- ł działu Koscioła od Państwa i z tego powodu 
l stkim w zawodowej straży pożarnej w Kra- jJest przeciw przedłożeniu. 


kowie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 14 marca 1918. 


Rada Państwa. 


Z lzby posłów. 


Przedłożenie o kongrui. 


Izba posłów, po przejściu do porządku 
dziennego, obradowała nad drugiem czyta- 
niem przedłożenia o kongrui. 

Sprawozdawca p. bar. Fuchs poleca- 
jąc przyjęcie ustawy, podnosi konieczność 
podwyższenia poborów duchownych, co u- 
znały wszystkie stronnictwa Izby. 


Wyjaśnienia P. Ministra Ówiklińskiego. 


P. Minister dr. Owikliński odpiera 
szereg merytorycznych zarzutów, podniesio- 
nych przeciwko przedłożeniu w komisyi i 
stwierdza, że smutne położenie duchownych 
wymaga koniecznej poprawy. P. Minister 
zgadza się na szereg wniosków, proponowa- 
mych przez komisyg, przez co przewidziany 
wydatek z kwoty 14,153.700 koron, urośnie 
do kwoty 20,185.000 koron. 


Dalsza dysknsya. 


P. Hillerand imieniem socyalnych 
demokratów jest za polopszeniem bytu du- 
chownych, jest jednak zdania, że polepszenie 
to mie powinno obciążać skarbn Państwa. 


się trochę. Upatrzyłem tedy chwilę i posta- 
nowił«m powiedzieć mu o moich uczuciach 
dla Maryni i o moich zamiarach. 

Słuchał bardzo uważnie i z nachmu- 
rzonem czołam. Gdym skończył — on głos 
zaurał w tonie trochę uroczystym, ale zde- 
cydowanym. 

— Bardzo cenimy sobie życzliwość pa- 
na dla naszego domu — zaczął, — umiemy 
ocenić pańską powagę charekteru, wykształ- 
cenie... 

Tu się zatrzymał i spojrzał na mnie. 

— Czy pozwoli pan, że będę szczerze 


mówić ? 
— $ą4dzę, że tylko szczerze możamy 
mówić — wirąciłem, przeczuwając odpowiedź 
z panegirycznegu trochę wstępu. 

że musimy myśleć 


o przyszłości naszego 


Pan rożutnie, 
tylko o szczęściu i 
dziecka... 

Skinąłem głową, 

— Nie wątpię bynajmniej o uczuciach 
pana, ale stanowisko prywatnego nauczy- 
ciela.. zbyt jest ciężkie i niepewne... Nie 
jest to nie stałego, coby przyszłość zabez- 
pieczyć mogło naszemu dziecku... 

— Ja porzucę to stanowisko i wezmę 
dzierżawę... — wtrąciłem. Niebyło to praw- 
dą, niestety, bo nie miałem za co wziąć 
dzierżawy. Jeżeli przeto ta tylko przeszkoda., 
Ale p. W. ciągnął dalej: 

— Jesi jeszcze inna. a 

— Inna... — powtórzyłem machinalnie. 

— Marynia od roku przeszło jest obie- 
eang i prawie zaręczoną.., 

Prawie — powtórzyłem, jak echo. 

P. W. podchwycił ten wyraz, a raczej 
jego akcent == nadziei, 


FP. Onyszkiewicz wskazujena przy- 
kre położenie materyalne duchowieństwa 
grecko-katolickiego, które nie będąc obowią= 
zane do celibatu, musi spełniać ciążący na 
niem obowiązek wychowywania dzieci. Dla- 
tego też żąda dla duchowieństwa grecko-ka- 
tolickiego osobnego dodatku. Mowea oma- 
wia następnie smutne położenie wdów i sie- 
rót po duchownych grecko-katol, i domaga 
się polepszenia ich losu. 

P. Straucher żąda poparcia żydow- 
skich gmin wyznaniowych. 

P. Glóckl podnosi szereg zarzutów 
przeciw Kościołowi, oświadcza, że posłowie 
socyalno-demokratyczni nie są przeciw kon- 
grui, ale przeciw biskupom, którzy często 
nie spaig swoich obowiązków wobec oby- 
wateli, 


Awantury ezesko-niemieekie. 


P. Soukup omawia wyczerpująco sto- 
sunki aprowizacyjne w Pradze, które są nae 
der krytyczne, 

Przewodniczący Simionovici wzywa 
mowcę, by się trzymał tematu. (Żywe pro- 
testy ze strony Czechów.) 

P. Soukup w dalszym ciągu zajmuje 
się sprawami aprowizacyj, 

P. Wolf; Wy w Pradze żyjecie dos 
skonale w porównaniu z Wiedniem. 

Gwałtowne okrzyki u Czechów. 

P. Rydło rzuca ma p. Wolfa kawałek 
cukru. (Żywe protesty ze strony posłów nie- 
mieckich.j P. Wolf biegnie od trybuny ku 
p. Rydle, p Marschatka odtrąca p. Wolfa, 
który upada na ziemię, Powstaje walka mię- 
dzy posłami. 

Przewodniczący przerywa 


posie- 
dzenie. 


— Ja słowa mego nie mogę cofnąć — 
rzekł z naciskiem. Verbum mobilie, debet esse 
stabile. 

Jakież to zastosowanie było wstřętnel 

— Nie pozostawia mi pan żaduej na- 
dziei zatem ? 

Zrobił ruch mimiczny bardzo wymowny 
ręką i uzupełmił go uśmiechem. Wobec tego 
rzekłom, hamując moje zdenerwowanie : 

— Pozwoli pan pożegnać panią dobro- 
dziejkę ? 

— W tej chwili niema jej w domu — 
odpowiedział zimno, 

Zrozumiałera niedopowiedzianą resztę. 

Wstałam, ażeby się pożegnać 1 odejść. 
Pan W. wstał także. Podaliśmy sobie ręce 
sztywne nieco. 

— Spodziewam się, że pan do nas żalu 
nie będzie miał zadnego. Pan rozumie: 
szezęście dziecka przedewszystkiem... 


— Rozumiem, 
— Może się jeszcze kiedy w życiu 
spotkamy — zakończył, dając do zrozumie- 


nia, ażebym w domu jego przestał bywać, 

Nie odpowiedziałem już na to nic. 

Otóż to jest kawał Życia: chwilka 
szczęścia, a długie smutki. Jechałem z ser- 
cem skrwawionem. Mróz nie był w stanie 
oekłodzić i zrównoważyć mojej rozpaczy. Tak, 
niby to dla szczęścia dzieci prowadzi się 
handel życiem dzieci. Niechby każdy szukał 
szczęścia tam, gdzie mu się zdaje, że znaj- 
dzie. Czy je znajdzie? jeśli nie — niech 
sam tylko pokutuje. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


2 


W czasie przerwy walka trwała dalej | tarna przedstawić Kołu Polskiemu ostateczne 


między posłami czeskimi 
w sali wrzawa. 

Po 10 minutach posiedzenie otwarto 
ponownie poczem przewodniczący Simio- 
nowiei wyraża ubolewanie z powodu tego 
zajścia i wzywa do porządku pp. Rydlę, 
Wolfa i Marschattę a P. Soukup kończy 
swoje przemówienie, 


Zakończenie posiedzenia. 


Po zamknięciu dyskusyi i przemowie 
mowców generalnych odrzucono 209 głosa- 
mi przeciw 50 wniosak p. Seitza o przej- 
ście do porządku dziennego i przyjęto w 
drugiem i trzeciem czytaniu ustawę w 
brzmieniu proponowanem przez komisyę. 

Uchwalono rezolucye wniesione przez 
komisyę, rezolucye zaś proponowane w czasie 
dyskusyi, przekazano komisyi. 

Głosowanie nad wniesionem zapytaniem 
„nagłem p. Jarsy w sprawie uprawy wio 
sennej odroczono do następnego posiedzenia. 


Interpelacye. 


Interpelacye wnieśli pp. Kędzior i 
tow. w sprawie zajść we Lwowie dnis 2 lu- 
tego 1918 i p. Daszyński w sprawie po- 
stępowania z członkami polskiego korpusu 
posiłkowego w północnych Węgrzech. 


Z Kola Polskiego. 
(Komunikat Sekretaryatu Koła Polskiego). 


Na posiedzeniu Koła w dniu 13 b. m. 
złożył urzędujący Wiceprezes p. Kęczior 
sprawozdanie z konferencyi Prezydyum Koła 
Polskiego z P. Ministrem obrony krajowej 
Czaąppem w sprawie zwolnienia starszych ro- 
czników. 

Z oświadczenia P. Ministra wynika, że 
wszyscy ponad 50 lat liczący będą zaraz 
uwolaieni, dalsze zaś roczniki t. j. 44, 48 i 
49 będą zwalniane w miarę możności. 

Po dłnższej dyskusyi pozostawiono pol- 
skim członkom komisyi wojskowej swobodę 
postępowania. 

Po wyjaśnieniach udzielonych przez 
p. Michejdę jako zastępcę przewoduiczą- 
cego komisyi konstytucyjnej, połeciło Koło 
Polskie swoim członkom tej komisyi głosa- 
wać przeciw projektowi utworzeuia Min'ster- 
stwa zdrowotności, gdyż nowa organizacya 
mogłaby w wielu kierun*ach uszczuplić kom- 
peteacyę władz krajowych na polu zdrowo- 
tności. 

Dalszym przedmiotem obrad był pro- 
jekt ustawy o gospodarce elektrycznością. 

Pp, Angermann, Kolischer i 


Zarański otrzymali polecenie opracowania | 


fachowej opinii o projekcie rządowym. 


Zgodnie z wnioskiem komisyi parla- | 


mentarnej uproszono urzędującego obecnie 
Wiceprezesa p. Kędziora, aby aż do dalszej 
decyzyi zatrzymał w swoich rękach kierowni- 
ctwo Koła. 

Co do głosowania w Izbie nad ustawą 
o podatku wojennym i dodatku woj: naym 
dò podatków bezpośrednich, głównie do po- 
datku dochodówego, ma komisya parlamen- 


16) 


Maryanna Damad. 
Życie rozstrzyga. 


XII. 
(Ciąg dalszy). 


Bardzo ożywiona, Zuzanna szukała te- 
raz w swoich tekach, chodziła z kąta do 
kąta, wszystko rozrzucała. On chodził za nią, 
Stał pzy niej, głowy ich się pochylały w 
patrzeniu na szkice, ręce spotkały się kil- 
kakrotnie. Nie zważali na tø, zle czuli sub- 
telną przyjemność z powodu tej poufałości. 

Lecz nagle, Zuzanna zawołała: 

— Dość już tego; nadużywam uprzej- 
mości pana, jestem śmieszna! 

— Weale nie, patrzmy dalej. 

— Nie mam panu już nie do poka- 
zanie. 

— Szkoda! 

— Nie, bardzo szezęśliwie... Ale co 
robi pani Bussy? Zdaje mi się, że bardzo 
się opóźnia! i 

— Może nie przyjdzie, może czuje się 
niezdrową ? 

— To niemożliwe, byłaby mnie uprze- 
dziła. Jeszcze wczoraj otrzymałam od niej 
bilecik, w którym obiecuje mi swoją wi- 
zytę. 

— W takim razie czekajmy cierpliwie, 
nie nas nie ragli... a przynajmniej, mam 
Nadzieję, że pani nie zawadzdm i nie jestem 
niedyskretny, pozostając nieco dłużej. 

— Ależ wcale nie! liczyłam na długą 
wizytę. Mieliśmy napić się razem herbaty, 
tak było umówione z panią Bussy, pan o 


i niemieckimi; | wnioski. 


Z komisyi odbudowy. 


W komisyi odbudowy toczyła się wczo- 
raj pod przewodnictwem p. Konstantego Le- 
wiekiego w dalszym ciągu dyskusya nad 
sprawozdaniem subkomitetu w sprawie wnio- 
sku p. Loewensteina o przeprowadzeniu 
ustawy o świadczeniach wojennych. 

Po dłuższej dyskusyi, w której zabie- 
rali głos pp.: Loewenstein, Bugatto, 
Kofler, Laginia, Matakiewicz, 
Wróbel, Rauch, Onyszkiewicz 
i inni, tudzież sz-f sekcyi w Ministerstwie 
obrony krajowej br. Leh ne, który zapowie- 
dział wniesienie odnośnych ustaw, komisya 
uchwaliła następujące wnioski : 

1. Izba posłów daje wyraz swemu prze- 
konaniu, że komentarz do ustawy o świad 
ezeniach wojennych, wydasy przez Dep. XI. 
do L. 45185 zmienia ustawę o świadczeniach 
wojennych na niekorzyść uprawnionych, a nie 
może mieć mocy prawnej, gdzź ustawa na 
leżycie uchwalena i ogłoszona tylko ustawą 
może być zmieniona. 

2. wzywa się Rząd, by ustawę o świad- 
czeniach z 26 grudnia 191% Nr. 236 Dz. pp. 
wykonywał ściśle w duchu tej ustawy i aby 
bezzwłocznie wyrównał roszczeniu z tej usta- 
wy wynikające, 

3. Wzywa się Rząd, aby bezzwłocznie 
przeprowadził spis szkód wojennych. 


Z komisyi wojskowej. 


W komisyi wojskowej wnieśli dziś pp. 
David, Leithner, Seitz i tow. projekt 
ustawy w miejsce rozporządzenia Cesarskie 
go, rozszerzającego obowiązek służby w po- 
spolitem ruszeniu do 50 roku życia. 


Z komisyi żywnościowej. 


Komisya żywnościowa prowadziła w 
dalszym ciagu rozprawę nad sprawą im- 
portu zbożu i paszy z Ukrainy. 

W dyskusyi wziął udział także prazes 
Urzędu żywnościowego Psul udzielając wy- 
jaśnień w sprawie importu. 

Ceiem przeprowadzenia tego importu 
urządzone zostaną dwie stacye w 
Braile i we Lwowie, obie pod zarzą- 
dem wojskowym. 

W sprawie rozdziału zboża i paszy z 
Ukrainy odbędą się jeszcza dalsza roko- 


| wania. 


Osobna komisya uda się w sobctę pod 


przewodnietwem hr. Forgacha do Kijowa. 


W sprawie przedłużenia urlopów. 


Aby uniknąć wszelkich wątpliwości, o- 


jgłasza Ministerstwo wojny w porozumieniu 
iz Minist: rstwem obrony krajowej urzędowo, 


co następuje: 
Ogłoszone swego czasu w dziennikach 


|czternastodniowe przedłużenie urlopów dla 
| wszystkich esób armii polowej dotyczy tylko 


tych osób armii w polu, których urlopy. koń. 
czyły się 10 marca albo też przed 10 marca, 


Tych, których urlop kończy się po 10 
marca, rozporządzenie to nie dotyczy. 


Sytuacya wojenna. 


anann 


Tego, co stałe się z Rossyą, nie mogła 
Auglia przewidzieć w chwili wybuchu wojny. 
Tego zresztą nikt nie przewidział, Główna 
podpora angielskich plaiów runęła z upad- 
kiem Rossyi. Z poza zwalisk zaś wychyla się 
nowy czynnik: Japonia. Związana wprawdzie 
traktatem z władczynią mórz, nie posiada 
jednak tego zaufania, które miał swego czasu 
carat. Jej stanowisko budziło od początku 
różne wątpliwości u aliantów. Budzi je w 
wyższym jeszcze stopaiu obecnie. 

Entente oddawna nalegała na Japonię 
o czynne wdanie się w wojnę. Ale było to rzu- 
canie grochem o ścianę.Kraina mikada uporczy- 
wie trwała przy swem noli me tangere. Pisma 
japońskie stale wskazywały na to, że „pań- 
stwo wschodzącego słońca* nie ma najmniej- 
szego interesu w czyanem wystąpieniu przy 
boku ententy. Nikt zaś nie może wymagać, 
aby ktoś drugi bezinteresownie dozwalał so- 
bie krwi upuścić nie dla swojej korzyści. 

Aż o to niespodziany przewrót w Ros- 
syi z gruntu zinieuił sytuacyę. Obecnie Ja- 
ponia przez nikogo nieproszona sama chce 
miecz dobyć z pochwy i ruszyć na Sybir, 
Anglia zaś nie wie i dowiedzieć się nie mo- 
że. czy ten krok służyć ma na poparcie ent- 
ente y, czy też jest sprzeczny z jej dążno- 
ściami, Zagdka to niepokojąca, a rozwiązanie 
jej w tej chwili bardzo trudne. 


Japonia w p czątkach wojny oddała 
wyspiarskiemu królestwu rzetelne usługi. Nie 
da się bowiem zaprzeczyć, iż wyrwawszy 
Kiauczau i wyspy Pacyfiku z rąk niemieckich 
umocnila pozycyę Anglii na Oceanie Spokoj- 
nym. Flota japońska wyparła flotę niamie- 
cką z owych okolie i oczyściła drogę flocie 
angielskiej. Zarazem ubezpieczyła dostęp do 
kresowego punktu kolei sybirskiej, eo dla 
zaopatrywania Rossyi w amunjeyę i przybory 
wojenne było rzaczą pierwszorzędnej wagi. 
Rossya zresztą mogła w działaniach swych 
zachować swobodę, jakiej nie miałaby, czując 
się niepewną, a dopieroź zagrożoną na 
tyłach. 


Te zasługi Japonii nie poszły w zapo- 


'mnienie, jednakowoż w świetle aajnowszych 
‚iej zamiarów przedstawiają się nieco inaczej 
jobeenie, aniżeli wtedy, gdy od Europy od- 
!gradzała żółtoskórców potęga carska. 
| bierze sig pod rozwagę, że Japonia nigdy 
inie chciała podporządkować swych interesów 
| ogólnemu interesowi entente'y, z czego przez 
|analegię wniosek, że oddając usługi czwór 
| porozumieniu, miała na oku przedewszystkiem 
, własne korzyści. 
‘to płacić. Anglia np. z ciężkiem tylko sercem 
idała swe placet na pozostawienie Japonii 


Teraz 


A zresztą kazała sobie za 


w Chinach zupałaej swobody postępowania. 


b R o i JE | 


item wie, Pewnie już wkrótce nadajdzie, Pro- | 


szę, niech pan usiądzie; trzymałam pana 
stojąco od kiedy pan przyszedł. 

Pan Viray usiadł na kanapie, a tym- 
czasem Zuzanna przysuwała stolik, przeno- 
siła kwiaty w wazonie na inne miejsce. 

Trudno jej było nsiedzieć spokojnie, 
gdy była u siebie; lubiła chodzić tam i 
ówdzia, dotykać przedmiotów, ożywiać je, 
żeby się tak wyrazić. Może ulegała instynk- 
towi: poruszeć się, było jej tak do twarzy! 

Lucyan Viray przypomniał sobie Ca- 
maldoli. Na górskich ścieżkach zachwycał się 
lekkim krokiem Zmzanny, młodą i harmonij- 
ną jej postacią. Obecnie, odnejdował to wra- 
żenie przeniesione, przystosowana do innego 
i w innej atmosfery, ale tax samo 
silne. 

Po raz pierwszy dopiero przyszedł do 
niej. Nagle, mimowolnie, wyobraził sobie in- 
ną seeng w tam samem atelier On, oparty 
o krzesło, z papierosem w palcach. Ona sto- 
jąca przed sztalugą, z paletą i pendzlem w 
ręku... Dlaczegożby nie? Byłyby to chwile 
bardzo przyjemne, przypominające w intere- 
sujący sposób ich włoskie przechadzki. Tyl- 
ko że tutaj, ona pracowałaby, a on widział- 
by jej pracę. Rozmawiając, malarka obser- 
wowałaby swój model, model patrzyłby na 
malarkę; mogło to mieć swój urok, wiele 
uroku... 

Ozwał się dzwonek. 

— Ach! nareszcie, oto ona! — zawo- 
łała Zuzanna i pobiegła otworzyć. 

Weszła pani Bussy. Rysy miała bardzo 
przeciągnięte, zmęczone pod welonikiem i 
nie starała się nawet ukrywać małej zady- 
szki, spowodowanej wejściem na ostatnie pię- 
tro, ponieważ winda zatrzymywała się na 
szóstem. 

Pierwszym jej okrzykiem było: 

— Boże! jakżeż to wysoko! 

— Powinnaby pańi dodać: jak pię- 


knie! — poprawił Lucyan Viray. — Proszę, 
niech pani raczy spojrzeć na ten widok. 

Poprowadził ją ns balkon, Uznał, ż5 
to było bardzo piękne, ale natychmiast usu- 
nęła się ma fotel, 

— Jesteś pan okrutny! Pozwól mi pan 

wypocząc, zanim zażądasz, abym się zachwy- 
cała. Jestem na pół żywa... Gotową do wyj- 
ścia, już w kapeluszu na głowie, zatrzymała 
mnie jedna pani, która przyszła mnie bła- 
gać, abym dopomogła w układach o pewne 
małżeństwo. Musiałam ją słuchać przez 
całą godzinę, końca temu nie było. Skoro 
nareszcie odeszła, byłam tak zmęczona, że 
powiedziałam sobie, czy nie byłoby lepiej 
pozostać w domu, a nawet się położyć do 
łóżka. Ale słowo jest słowem; obiecałam 
Zuzannie, że przyjdę i przyszłam. 
Nadto uprzejmie z pani strony! Je- 
stem prawdziwie wzruszona; ale byłabym 
w rozpaczy, gdybym była powodem nadto 
wielkiego zmęczania! Zechce pani położyć 
się na otomanie ? 

— Ach! nie, już nawet nie mogę pod- 
nieść się z tego fotelu. 

— A więe niech pani się nle rusza, 
Proszę spocząć, przyniosę pani herbaty. 

Gdy Zuzanna krzątała się wokoło ma- 
szynki, pani Bussy zdjęła swój welonik i rę- 
kawiczki, wyciągnęła nogi na poduszce, którą 
pan Viray jej podsunął i zgłową odrzuconą 
na drugą poduszkę, przymknęła oczy na 
chwilę. Skoro je otwarła, spostrzegła obok 
na stoliczeu filiżankę z herbatą. Zaczęła pić 
małymi łykami. Ożywiona prawie natych- 
mias; dobroczynnym płrnem, nie zadawała 
już sobie trudn. milezenia i zaczęła mówić ze 
uwykłą sobie żywością. . 

— A przecież prawdziwą mam przyje- 
mność, że tutaj się znajduję! jestem zadowo- 
lons, że widzę twoją nową pracownię. Co 
za różmira z dawniejszą, nieprawdaż, panie 
Viray ? 


= 


Co więcej Anglia musiała- ponadto dołożyć 
starań, aby nietajoną zawiść Stanów Zjedno- 
ezonych wobec Japonii utrzymać na wodzy. 
Wtedy było to o tyle możliwe, że dostate- 
czną przeciwwagę ekspansywnych dążności 
Japonii tworzyła Rossya. Przewidywano na- 
wet, że w razie zdruzgotania mocarstw cen- 
tralnmych carat prędzej, czy później da nie- 
wygodnym sąsiadom nauczkę, która załatwi 
dawne z nimi porachunki i ochłodzi zapały 
ich na przyszłość. 

Te wszystkie korabinacye wywrócił upa- 
dek Rossyi. Przestała ona trzymać Japonię 
w sząchu. Wyspiarskie państwo dąży coraz 
jawniej do opanowania Azyi wschodniej. 
I preyzuać trzeba, że chwila nadaje się po 
temu, Mandżuryę i Syb-ryę uważać można 
obacnie za bezpańskie. Rossya bowiem nie 
ma sił po temu, by ich bronić. A wymie- 
pione kraje mieszczą w sobie pod względem 
zarówno militarnym, jak politycznym i eko- 
nomieznym wprost nieocanione dobro: kolej 
przebiegającą na przestrzeni 6.000 klm. o 
Władywostoku do Uralu. Owóż jakiekolwiek 
są plany Japonii i w jakąkolwiek przystroi 
je postać, za pawnik przyjąć można, iż 
będzie ona usiłowała wzdłuż kolei posunąć 
się jak najdalej na zachód, kto bowiem do- 
stanie kolej w swe ręce, temu przypadnie też 
ia nad szerokiem pasmem ziem na- 
okół, 


Najprewdopodobniej Japonia pragnie 
przedewszystkiem ugruntować się w Mandźu- 
ryi. Na to wskazuje zajęcie Władywostoku i 
ważnego punktu węzłowego, jakim jest Char- 
b:n. Mając zaś taki punkt oparcia, można śmia- 
ło posunąć się do jeziora Bajkalskiezo, przez 
co odriętą zostałaby lawa flauka Mongolii — 
możliwość dla Anglii wcale niepożądana ze 
względu na Indye. Usadowienie się Japonii 
w tej stronie, byłoby dla nich nierównie gro- 
Źmiejsze, niźli dawny napór Rossyi. 

Jeżeli Japonia istotnie ma podobne plany 
to — rzecz jasna — nie dadzą się one prze- 
prowadzić w krótkim czasie aź do ostate- 
cznych konsekweneyj. Ale Japończycy oka- 
zywali dotąd wiele cierpliwości, nie zabra- 
knie im więc jej i nadal. Da ostatecznego celu 
zbliżyłoby ich już pobudowanie odgałęzienia 
linii kolejowej w poprzek przoz Mongolię ku 
Tybetowi. 

Ze więe mocarstwa czwórporozumie- 
nia wobec japońskiego planu inwazyi na 
Sybir zachowają się z wielką rezerwą, — 
chociaż pozornie plan ten ze względu na 
ogólny układ sił w wojnie obecnej wyda- 
wałby się wcale logicznym, — to wobec 
przedstawionego stanu rzeczy dziwić się 
temu trudno Mocarstwa zachodnie dobrze 
wiedzą, dlaczego tak czynią. 

Ż ogólnego stanowiska sądząc, wystą- 
pienie Japonii nie pozostanie bez pożytku. 
Okazuje ono, jakiemi nowemi niebezpieczeń- 
stwy grozi dalsze przewlekanie wojny, być 
może przeto, iż uczyni mocarstwa czwórpo- 
rozumienia przystępniejszemi dla idei poko- 
jowej. 

Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
obraz obecnej sytuacyi. 


— Nie widziałem dawniej; po raz 
pierwszy mam zaszezyt znajdować się u pan- 
ny Durnan. 

— Niepodobna! Jakże to być może? 

— Mój Boże, sam nie wiem... Nie wie- 
działem, czy panna Duraan przyjmuje. 

— Pow'nien był pan ją o to zapytać. 

— Zapewne, ale nie śmiałem, 

— Powiedz pam raczej, żeś o tem nie 
pomyślał — rzekła Zuzanna. 

— Jak pani może wiedziać! Może eze- 
kałem na zaproszenie pani. 

— Ach! zręcznie się pan wymawia... 
A więc, widzi pan! zaproszenie w końcu na- 
deszło... Ale przedawszystkiem chodziło mi 
o to, żby, zanim pana zaproszę, urządzić tu 
wszystko po mojej myśli. 

— Twoja pracownia jest śliczna — za- 
pewniła pani Bussy. — Mam nadzieję, że 
ci szczęście przyniesie, że ci przyciągnie 
świetne obstalunki... Pokazywałaś panu Viray 
swoje prace? 

— Tuk, i pan Viray był bardzo uprzej- 
my, bardzo wyrozumiały względem mnie. 

— Wyrozumiały! Och! nie pozwolił- 
bym sobie na wyrozumiałość wobec pani; 
trzeba by najprzód mieć kompeteneyę kry- 
tyka, a tego właśnie mi brakuje. 

— Nie prosimy pana o krytykę — wy- 
rzekła pani Bussy — tylko o przysyłanie 
modeli, bogatych modeli. Pan ma wiele zna- 
jomości, dla tego liczymy na pana. 

— Ależ pani... — protestowała Zu- 
zanna. 

— Ależ tak, ależ tak! trzeba przecież 
aby na coś się przydał! a ty, jeżeli ułożyłaś 
sobie w głowie, że hędziesz zarabiać na ży- 
cie, powinnaś starać się dać poznać. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Austro - węgierski biuletyn wojenny. 


Wiedeń, 13 marca. 


Urzędowo ogła- 
szają dnia 13 marca: 


Austro - węgierskie i niemieckie wojska 
stoją pod Cdessą, 

Wenecyi atakowały dwa austro-wę- 
gierskie oddziały lotników w odwecie nie- 
przyjacielskich ataków lotniczych włoskie 
pole lotnicze na północny wschód od Mestre. 
Cztery nieprzyjacielskie, do wzlotu gotowe 
oddziaży pościgowe zostały zaatakowane, na 
wysokości 300 do 350 metrów bombami ob- 
rzucone i gwałtownym ogniem karabinów 
maszynowych ostrzeliwane, Włoska hala sa- 
molotów zawaliła się. Nasi lotnicy wrócili 
w komplecie i bombardowali w drodze po- 
wrotnej jeszcze Treviro i nieprzyjacielskie 
rowy nad Piawą. 

Na froncie tyrolskim zwyciężył poru- 
cznik Linke po raz 20 w walee napowietrznej. 


Szef sztabu generalnego. 


Niemiecki biuletys wojenny. 


Berlin, 18 marca. Biuro Wolffa ogła- 
sza: Wiolka kwatera główna dnia 13 marca: 


(Ze wschodniego teatru wojny). 


Niemieckie i austro-węgierskie wojska 
stoją pod Odessą. 


(Z zachodniego teatru wojny). 


W wielu odeinkach ożywiła się wie- 
czorem czynność artyleryi. Czynność wywia- 
dowcza została nadal żywą. Przy obronie 
belgijskiego natarcia na wschód od Nieuw- 
port wzięliśmy 1 oficera i 30 żołnierzy do 
niewoli. Z własnych przedsięwzięć na wschód 
od Zonnebeke, na południowy zachód od Fro- 
melles przyprowadziliśmy 23 Anglików i Por- 
tugalczyków. W Szampanii szturmowały za- 
chodniopruskie kompanie po silnem przygo- 
towaniu działowem francuskie rowy na wschód 
od Prosnes i wróciły po zniszczeniu nie- 
przyjacielskich pozyeyj do swoich stanowisk, 
wiodąc ze sobą 90 jeńców. 

Silna czynność wywiadowcza napowie- 
trzna doprowadziła do gwałtownych walk. 
Zestrzeliliśmy wczoraj 19 nieprzyjacielskich 
samolotów i £ balony na uwięzi. Rotmistrz 
Richthofen odniósł 64, por. Richthofen 28 i 
29 zwycięstwo napowietrzne. 


(Z macedońskiego teatru wojny). 


Pod Makovo trwała wczoraj dalej oży- 
wiona od kilku dni czynność francuskiej ar- 
tyleryi, wywołana naszem skutecznem na- 
tarciem. 


(£ włoskiego tentra wojny). 


Nie nowego. 
Pierwszy generalny kwatermistrz: 
Ludendorff. 


WOJNA. 


Zajęcie Odessy. 

Biuro Wolffa donosi dnia 18 b, m. 
wieczorem: Wojska niemieckie wdar- 
ły się do Odessy. - d 

Ż innych widowni wojennych nie no- 
wego. 


Ataki samolotów na Anglię. 


W nocy z 12 na 18 móśrca zatakowały 
eskadry lotnicze niemieckie ufortyfikowane 
miejsca w Humber i w hr. York. Mimo kontr- 
ataków nieprzyjacielskich, eskadry wróciły 
nieuszkodzone. 


Echa ataku lotniczego na Paryż. 


Agencya Havasa donosi z Paryża: Pod- 
czas ostatniego ataku lotników na Paryż, za- 
bitych zostało 29, rannych 50 osób, W obrę= 
bie miasta zabitych 5, rannych 20. — 66 
osób, przeważnie kobiety i dzieci, które 
chciały się ukryć w kolei podziemnej, zosta- 
ło w Ścisku uduszonych. W szpitalu, trafio- 
nym przez bomby, 6 osób zabitych i 7 ran- 
nych. 


Sukcesy łodzi podwodnych. 


Z Berlina telegrafują: Na północnej 
widowni wojny 19.500 tonn. Między zatopio- 
nymi okrętami znajdował się angielski paro- 
wiec „Roekpool* z ładunkiem 6000 tonn ję- 
czmienia. Kapitana okrgta wzięto do niewoli. 


Położenie w Rossyi. - 


Maksym Gorkij ogłasza w swoim orga- 
nie Naszaja Ziżń sensacyjny artykuł o obe- 
onem położeniu w Wielkorossyi, Pisze on 


między innemi: Zbliżamy się do momentu 
najbardziej krytycznego w ciągu całej rewo- 
lucyi rossyjskiej. Jeżeli się w czas nie położy 
końca obecnemu chaosowi i anarchii, to re- 
wolucya nasza dozna zupełnego fiaska, a 
reakcya burżuazyjna wróci do rządów. W ka- 
żdym razie Rossya przemieni się w kraj 
ubogi, a to wszystko będzie miała do za- 
wdzięczenia polityce utopijnej Trockiego. 
Bolszewiey stracili zaufanie ludu rossyjskiego 
i dlatego należy kategorycznie żądać ich ustą- 
pienia. Konstytuanta musi być zwołana na- 
tychmiast i musi wybrać ze swego łona rząd, 
który decydować będzie ostatecznie o dal- 
szych losach Rossyi. 

Telegram przedstawiciela Biura Kore- 
spondencyjnego ze Sztokholmu donosi, że 
pierwszy angielski sekretarz legacyjny Lon- 
dley, który po 14 dniowej obfitej w przy: 
gody podróży przybył z Petersburga z per: 
sonalem poselstwa angielskiego, oświadczył 
w rozmowie z dziennikarzami, że przeniesie- 
nie rządu bolszewiekiego do Moskwy wzmo- 
cni stanowisko Lenina. Lenin jest jedyną 
silną kierującą jednostką i próby obalenia 
go nie miałyby obecni: powodzenia. Wielki 
kongres sowietów w Moskwie jest mu od- 
dany. Kampania banknotowa zaopatrzyła go 
na razie w potrzebne śrudki materyalne. Stan 
obecny w Rossyi może się utrzymać jeszcze 
bardzo długo i będzie się zmieniał tylko 
stopniowo i powoli, jednak nie w drodze 
kontrrewolucyi. 


Komunikat turecki. 


Z 12 b. m. Na froncie Palestyń- 
skim pominąwszy słabą czynność artyleryi, 
spokój. 

Rozpoczęte o świcie dnia 7b. m. ataki 
nieprzyjacielskie, które trwały prawie bez 
przerwy aż do późnej mocy dnia 10 b. m., 
bohaterską obroną tureckich wojsk zostały 
odparte. 

Zamiar nieprzyjacielski przeła mania tu- 
reckich linij przy drodze Jerozolima: Nablus 
spełzł na niezem. 

Pod Erzrunem stawiają Ocmianie ture- 
ckim wojskom poważniejszy opór. Gdy jeszcze 
wczoraj dotarli Turcy w ataku aż do zasie- 
ków drucianych pewnej warownej pozycji, 
obalili tej nocy w świetnym ataku przeszko- 
dy i odparli nieprzyjacielskie bandy. 

Wojska tureckie wmaszerowa- 
ły do Erzerum i starają się ugasić po- 
żary wzniecone przez Ormian. 


0 wmarsz armii japońskiej na Syberyę. 


W parlamencie japońskim interpelo- 
wało kilku posłów, czy sojnszniecy zwrócili 
się do Japonii z prośbą o wysłanie wojsk 
na Syberyę. 

Minister spraw zagranicznych Motono 
zaprzeczył temu i dodał, że w tej sprawie 
odbywa się wymiana myśli. Ogłaszanie cze- 
gokolwisk już obecnie byłoby nie na czasie. 

Przewódcy opozycyi wyrazili ubolewa- 
nie, ża rząd w chwili krytycznej nie zwraca 
s'ę do przedstawicielstwa narodu z zaufaniem 
i przedsiębierze akcyę wojskową przeciw 
Rossyi, choć w tym względzie wskazsną j est 
najwyższa ostrożność. 

Prezydent ministrów Therauchi o- 
świadczył, że w sprawie wysyłki wojsk na 
Syberyę nie zapadła jeszeza decyzya. 


Z Warszawy. 


(Tworzenie Rządu polskiego. — Powrót ks. Ra- 


„dziwiłła i p. Simona — Dom księży. — 8000 


bez chleba. — Bandyci). 


Z Warszawy donoszą: Obecnie na pier- 
wszym planie jest utworzenie definitywnego 
gabinetu. Program rzeczowy gabinetu pole- 
gać będzie na bezpośredniej budowie Rządu 
i armii. Natomiast z wielką ostrożnością 
należy przyjmować wszystkie wiadomośri o 
rzekomych decyzyach o austro-polskiem czy 
niemiecko-polskiem rozwiązaniu kwestyi pol- 
skiej. Obecnie sytuacya jest ciągle jeszcze 
przejściowa, W Berlinia austro-polskie ro- 
związanie sprawy polskiej nie jest obecnie 
przedmiotem dyskusyi. W Wiedniu zaś prze- 
widują, że dopiero po powrocie hr. Czernina 
z Bukaresztu będzie sposobność dokładnego 
wyjaśnienia kierunku jego polityki w spra- 
wie polskiej, 

* 

Nowa Gazeta donosi: Ks. Maciej Ra- 
dziwiłł iławnik p. Simon powrócili do War- 
szawy z Wiednia, dokąd z polecenia Rady 
Regencyjnej udali się, Wbrew doniesieniom 
niektórych pism, panowie ci nie byli wcale 
w Berlinie. 

* 


Na życzenie ks. Arcybiskupa Kakow- 
skiego zawiązał się w maju 1917 r. komitet, 
który opracował projekt założenia „Domu 
księży“, który złożono władzom okupacjj- 
nym do zatwierdzenia, Obecnie władze za- 


„Gazeta Lwowska“ s dnis 15 marca 1918, 


twierdziły ów projekt z pewnemi zmianami, 
tak, że wprowadzeniu sprawy tej w życie nie 
na przeszkodzie nie stoi. Cele „Domu księży* 
są następujące: „Dom księży* ma być ogni- 
skiem, skupiającem całe duchowieństwo pol- 
skie (według projektu komitetu) Królestwa 
Poiskiego (według poprawki władz). Wzaje- 
mne zbliżenie się księży wszystkich dyece- 
zyj, często znających się jedynie z nazwiska, 
rozgłosu lub sytuacyi hierarchicznej, pozna- 
nie się osobiste, bliższe porozumienie, ma 
być celem tego skupienia. 


* 


Z dniem 1 marca wszedł w Warszawie 
w życie zakaz wypiekania ciastek, skutkiem 
czego zaprzestano pracy we wszystkich pra- 
cowpiach cukierniczych. Przy wypieku tym 
zatrudnionych było w Warszawie około ty- 
siąca trzystu subjektów cukierniczych, a 
z praktykantami, służbą i obsługą (kelnera- 
mi), zatrudnionych było w eukiernictwie o- 
koło 8000 osób. W niektórych zakładach cu- 
kierniczych wymówiono już pracę persona- 
lowi, w innych sprawa ta nie jest jeszeze 
zdecydowana. Sprawa zastąpienia ciastek z 
mąki innymi „ersatzami*, nie ma widoków 
urzeczywistnienia. W organizacyach cukier- 
ników, zarówno właścicieli, jak i pracowni- 
ków, odbywają się narady dla obmyslenia 
jakich kroków zaradczych. Dotąd sprawa nie 
została jeszcza przasądzona. 

* 


Kilku niedobitków z rozproszonych już 
w okolicach Warszawy band rozbójniczych, 
wznowiło gwoją działalność, organizując zu- 
chwały napad zbójecki na ogrodnika Włady- 
sława Ronkierta, dzierżawcę obszaru grun- 
tów w obrębie przyłączonej dziś do wielkiej 
Warszawy gminy Czyste-Ochota. 

Przed paru dniami, późnym wieczorem 
wtargnęło do domu Ronkierta przy ul. Poraj 
czterech uzbrojonych opryszków, którzy za- 
żądali wydania im pieniędzy. Spotkawszy się 
z oporem Ronkierta, bandyci kilku strzałami, 
wymierzonymi w głowę, położyli go trupem 
na miejseu, do żony zaś jego, gdy usiłowała 
stawić opór, strzelili kilkakrotnie i zranili ją 
ciężko. 

W chwili tego zbójeckiego napadu, 
20-letni syn Ronkiertów znajdował się w 
stajni. Bezbronny, nie mógł pospieszyć z po- 
mocą rodzicom; podniósł tylko alacm, bez- 
owoeny jednak, gdyż dom Ronkiertów stoi 
na pustkowiu. Zanim młody Ronkiert zdążył 
zawiadomić komisaryat milicyi o napadzie — 
zbóje splondrowali mieszkanie i zbiegli. 


Z LUBLINA. 


(Otwarcie drugiego kursu dla wykształcenia 
urzędników). 


Biuro korespondencyjne donosi z Lu- 
blina : 

Dnia 11 marca odbyło się w Lublinie 
otwarcie drugiego kursu dla kształcenia urzę- 
uników. Otwarcia korsu dokonał z ramienia 
Rządu polskiego p. Ludomir Grendyszyń- 
ski, były członek Tymczasowej Rady Sta- 
nu, przewodniczący komisyi urzędniczej w 
Prezydyum Rady Ministrów, wyjaśniając ze- 
branym, prelegeniom i reprezentantom Spo- 
łeczeństwa, że kursa urzędnicze lubelskie, 
podobnie jak kursa w Warszawie i w in- 
nych miastach są pod zwierzehniam kiero: 
wnietwem komisyi urzędniczej. Jako czło- 
nek tej komisyi i łącznik między nią a c. i 
k. zarządem wojskowym obejmnje kierowni- 
ctwo kursu za pozwoleniem swojej przełożo- 
nej władzy radca Namiestnictwa Adam Kar- 
chesy, któremu mowca złożył p:dziękowanie 
za trudy poniesione z organizacyą pierwsze- 
go kursu lubelskiego i rozpoczynającego się 
teraz kursu drugiego. Oba kursy przyszły d: 
skutku dzięki życzbwemu poparciu generał- 
gubernatorstwa wojskowego, Zwracając się 
do przyszłych słuchaczy kursu mowca pod- 
kreślił ich obowiązki i zadania zaznacza 
jąc, źe urzędnik polski powinien się uwa- 
żać przedewszystkiem za żołnierza w słu- 
żbie cywilnej i być gotowym zawsze w 
wytężonej pracy dla dobra Ojczyzny. W koń- 
cu podziękował p. Greudyszyński zebranym 
przedstawicielom władz i społeczeństwa za 
udział w uroczystości a prelegentom za go- 
towość w współpracy i oznajmił otwarcie 
kursu. 

Następnie przemówił kierownik kursu 
radca  Namiestnictwa Adam Karchesy 
przedstawiając zadanie, jakie czekają jego i 
prelegentów, a mianowicie przygotowanie no- 
wego zastępu urzędników polskich. Jest to 
miły obowiązek obywatelski podjęty ręka w 
rękę z prelegentami lupelskimi przy pełnem 
poparciu e. i k, zarządu wojskowego. Chee- 
my — mówił mowca — aby współudział 
nasz zaświadczył o tem, że i my urodzeni i 
wychowani za kordonem na ziemiach dawns- 
go województwa krakowskiego i ruskiego 
staramy się w miarę naszych skromnych sił 
pomagać w pracy państwowo-twórczej w Kró- 
lestwie polskiem, nie zrażając się przeszko- 


dami, skądkolwiekby one pochodziły, Mowcea 
dziękuje prezydyum królewskiego polskiego 
sądu apelacyjnego, komitetowi ratunkowemu 
i stowarzyszeniu techników za uprzejme po- 
średnictwo w doborze prelegentów, prezy- 
dyum miasta Lublina za obiecane ułatwienia 
żywnościowe, dyrekcyi szkoły lubelskiej i 
szkoły rzemieślniczej za bezinteresowne od- 
stąpienie sali wykładowej, Wreszcie podnosi 
życzliwe stanowisko organów wojskowych w 
sprawie ur:ądzenia wspólnego mieszkania dla 
pewnej części słuchaczy. Życzeniami pomyśl- 
nej pracy i słowami zachęty pod adresem 
słuchaczy i słuchaczek zakończył mowca swo- 
je przemówienie. 


Program wykładów, które w czasie od 
11 marca do 15 czerwca obejmuje 71 dni 
szkolnych zawiera następujące przedmioty: 


į prawo państwowe, ustrój polski przedrozbio- 


rowy i władz administracyjnych na terenie 
Królestwa Polskiego od roku 1807 do 1867, 
trzy konstytucye polskie, prawo administra- 
cyjne, prawo cywilne, prawo handlowe, kar- 
ne i policyjne, nauka skarbowości, geografia 
gospodarcza ziem polskich, ekonomia poli- 
tyczna, zasady i organizacya samorządu w 
Królestwie Polskiem, gospodarka i skarbo- 
wość riał samerządnych, nauka o podatkach, 
współdzielczość, zasady i przepisy aprowiza- 
cyjne, hygiena, budownictwo, oprócz ćwiczeń 
pisemnych, kollokwia i stenografia. Przyjęci 
pó, iogą także słuchacze pochodzący z Ga- 
ieyi. 


KRONIKA. 


Lwów, 14 marca 1918. 


Kalendarz. 
Piątek (15 Marca): 
Longina męcz, 


Wschód słońca o godzinie 6'17 rano, zae 
chód 6:06 po południu. 


Temperatura o godzinie 14 w południe 
Cel. 


— W sprawie reaktywowania ruchu 
iramwayowego we Lwowie. Dzisiaj upływa 
trzeci dzień wstrzymania ruchu tramwayow ego, 
co odbija się fatalnie nietylko na zewnętrznym 
wyglądzie miasta, ale też pociąga za sobą nie- 
pożądane następstwa w Życiu gospodarczem i 
handlowem miasta. 

Jak już donosiliśmy, zarząd miasta ode 
niósł się w dredze telegraficznej do Ministere 
stwa robót publicznych przedstawiając skutki 
wstrzymania ruchu. Wezoraj wieczorem komie 
sarz rządowy m. Lwowa otrzymał od P. Mini- 
stra robót publicznych depeszę z oznajmieniem, 
że Ministerstwo robót publicznych zażądało te- 
tegraficznie od komisarza dla rozdziału węgla 
w Berlinie, wypuszezenia osobnego pociąga 
węglowego z Górnego Śląska do Lwowa. 


Zarząd miasta otrzymał dzić wiadomość, 
Że w sprawie zaopatrzenia miejskich zakładów 
elektrycznych w węgiel interweniował u P, Pre- 
zydenta Ministrów, poseł dr. Stesłowiez, 


Dyrekcya kolei tramwayowej liczy się 
z możliwością, 0 ile nadejdą dostateczne trans: 
porty węgla, z podjęciem ruchu w przyszłym 
tygodniu. Cały personal jest trzymany w pogo- 
towiu. 


— Podwyższenie poborów księży. 
Pisma wiedeńskie ogłaszają obecnie szczegóły 
uowego przedłożenia o uregulowaniu poborów 
księży. Referentem tego prze łożenia w komi- 
syi budżetowej był poseł bar. Fuchs i dr. 
Stojan. Wedle uchwały komisy! budżetowej 
przedłużenie to reguluje pobory ksęży w na- 
stępujący Bpusób : 


Artykuł 1 $ 1. Pobory kongrualne usta- 
nowioue ustawą z dnia 19. września 1898 da. 
u. p. Nr. 176. podnosi się w następujący spo- 
sób: a) dla samodzielnych duszpasterzy z 1200 
K na 1900 K, z 1450 K na 2100 K, z 1600 
na 2800 K, z 1800 na 2500 K, z 2000 na 
2700 K, z 2400 na 3100 Kz 3600 na 4300 
K; — b) dla wikaryuszów z 600 K na 1200 
K, z 700 na 1300 K, z 800 na 1400 K, z 
1000 na 1600 K. 

Wikaryusze, którzy muszą prowadzić sa- 


mi gospodarstwo domowe otrzymują nadto do- 
datek 300 K. 


$ 2. zmienia postanowienie odnośnie do 
dodatku dla tych kięży, którzy muszą sprawo- 
wać opiekę duchowną w kościele po za obrę- 
bem parafii, albo przy takim kościele muszą 
mieszkać, wreszcie dla wikarynszów katedrał- 
nych w tym duchu, że podwyższa im się do* 
datek o 320 K. 

$ 4. zawiera szemat poborów pensyi dla 
księży, którzy przeszli już w stan spoczynku. 
Dila proboszczów, których systemizowany pobór 
wynosił 1900 K. emerytura po 10 latach wy- 
nosi 950 K i podnosi się o 150 K co 10 lat 
aż do K 1600. Przy poborach 2100 K, sme- 
tytura wynosi od -1020 K do 1700 K, przy 
2300 K od 1150 K do 1800 K, przy 2500 K 
od 1250 K do 1900 K, przy poborach powy- 


4 


żej 2700 K od 1350 K do 2000 K. Dla wi-! Grzędzie; (powiat grodecki) w Dolinianach, | 
karyuszów emerytura wynosi od 600 K 40| Drozdowicach i Uhercach niezab.: (powiat ru- 
1000 K. decki) w Szołomienicach i Rudkach. Mleka z 
Artykuł 2. $ 1. postanawia, że minimal- | tych miejscowości używać można tylko po 
ne pobory dla księży świeckich i klasztornych | przegotowaniu. 
o ile wedle ustawy z 19 wrzesnia 1898 mają 
prawo na pobory uzupełniające, podwyższają 
się w 8, 6, 9, 12, 15, 19, 28, 27, 81 i 85 
roku pracy o 200 K. 
Artykuł 8, reguluje pobory kanoników 


— Zmarli w Warszawie Faustyna z 
Krysińskich Węgrzynowa artystka Teatru Pol- 
skiego, Śp. Węgrzynowa występowała z dużem 
powodzeniem jako przedstawicielka ról salono- 
wych i charakterystycznych. Przez szereg lat 


Właściwe Towarzystwo ma powstać w. 
Warszawie po powrocie grojektodawców do. 


kraju. Powyżej wspomniana grupa przemy- 
słowców już obecnie przystępuje do założenia 


dwóch towarzystw akcyjnych, jedno z siedzibą ! 
w Moskwie, które ześrodkuje pracę wjkonaw- | 


czą na terenie rossyjskim, drugie w Ameryce, 
które będzie zbierało i skiernje do Polski 
wszystko to, czem Ameryka do rozwoju nasze- 
go przemysłu, a i 
przemysłu rossyjskiego będzie mogła się przy- 


za naszem pośrednictwem i | 


Szwajearyi. Jednej przyjaciółce wyznał też, 
że pewne przedsiębiorstwo przyniosło mu cztery 
miliony. 

Echo de Paris przynosi znowu wiado- 
meść, że aresztowani zeznali, jakoby mieli po- 
łecenie udzielenia informacyi Niemcom o rucha 
okrętowym w francuskich portach. Aresztowóni 
opowiadali również, że szpiegostwo przedewazyst- 
kiem dotyczyło amerykańskiej armii. 


Matin sądzi, że policya schwyciła pra- 


katedralnych podpadających ustawie z 7 sty- 
cznia 1894 dz, u p. Nr. 15 i podwyższa je 
z 2400 K na 3600 K, z 2800 K na 4000 K. 
z 3200 K na 4400 K, z 8600 K na 4800 K, 
z 4000 na 5200 K, 

Ustawa ta przeszła już przez komisyę 
budżetową i obecnie oczekuje jedynie abrobaty 
parlamentu. 


— Izba inżynierska odbędzie w nie- 
dzielę dnia 17. b. m. o godz. 9 rano w sali 
Towarzystwa politechnicznego, ul. Zimorowicza 
9. walne zgromadzenie. Po sprawozdaniu od- 
będą się o godz. 11. wybory wydziału na trzy 
lata bez względu na ilość obecnych. 


`— Kurs warzyw nietwa urządzony sta- 


raniem polskiego Towarzystwa miłośników o0- 
grodnictwa rozpocznie się w najbliższą sobotę 
16 b. m' o godzinie 5 po południu. Wykłady 


z zakresu warzywnictwa odbywać się będą w 
sobotę, poniedziałek i wtorek od godziny 5—7 


w sali chemicznej Uniwersytetu ul. Długosza 


1 8. Kursem kieruje dr. Kubik. 
— Przyjmowanie pakietów poczto- 


wych do Tureyi wstrzymano przypuszczalnie 


aż do pierwszych dni kwietnia. 


— Obowiązujące dotychczas ograni- 
czenie w podawaniu wartości pakietów poczto- 
wych do Tryestu i Pobrzeża zniesiono. Odtąd 
dopuszczalne są zatem pakiety do Tryestu i Po- 


brzeża z podaną wartością i ponad 100 K. 


— Walne zgromadzenie zawodowego 
katolickiego stowarzyszenia pracownic kon- 
fekcyi damskiej im. św. Józefa we Lwowie od- 
będzie się w niedzielę, 17 marca 1918 o 4 


po południu, ulica Sokoła 1, II. p. 


— W Czytelni katolickiej przy ulicy 
Piekarskiej |. 28 odbędzie się dnia 18 marca 
b. r. odczyt B. Sokalskiego na temat „Geneza 


rozgraniczenia ziem połskich w układzie brze- 
skim“, Początek o godzinie 6 wieczorem. — 


występowała na scenie krakowskiej, 


— W sprawie Leglonistów, Dzien- 
niki krakowskie notują o obozach internowa- 
nych Legionistów w Huszt i okolicy szereg 
nowych szczegółów: wszystkie miejscowości, 
w których są internowani Legioniści znaj- 
dują się w komitacie Marmarosz Sziget, Najle 
piej dojechać tam na Lwów i Stanisławów. 
Językiem niemieckim można się wszędzie do- 
brze porozumieć, zwłaszcza jeśli Polak zwróci 
się do Węgra ze słowami: „Leńgyel wadyuk 
nem tudum magyar* — jestem Połak, nie u- 
miem po węgiersku. Podnieść należy, że w sto- 
sunku do Polaków Węgrzy odnoszą się z wiel- 
ką sympatyą. Na każdym, kroku przypominają 
rok 1848, naszego generała Bema oraz walki 
w Karpatach i oswobodzenie komitatów węgier- 
skich przez oddziały legionowe, zwłaszcza ofi- 
cerowie honwedzi i jednoroczniacy udzielają 
o ile mogą służbowej informacyi, odznaczające 
się szezerą, niekłamaną życzliwością i widoczną 
chęcią pomocy. Z lekarzy legionowych zostają 
aż do ukończenia sprawy w Huszt lekarz szta- 
bowy dr. Rogalski i dr. Korolewiez. Delegat 
komitetu ratunkowego dr. Dwernicki, który 
tam przybył, przywiózł kilkadziesiąt tysięcy 
koron na zakupno środków leczniczych, herba- 
ty, cukru itd Pieniądze te przeznaczone prze- 
dewszystkiem na potrzeby dla chorych. Jest to 
ednak kropla w morzu, jeśli się zważy, że do 
obdzielenia jest prawie 7 tysięcy Legionistów. 
Delegucya komitatu z dr. Dwernickim na czele, 
tworzy obozowe komitety ratunkowe, złożone 
z internowanych. Obecnie jest w toku akcya, 
celem zakładania herbaciarni obozowych, do- 
starezenia chleba, lekarstw oraz założenia po- 
czty cenzurowanej. Trzeba jednak na to dostar- 
czyć Środków. Sprawami temi bardzo serde- 
cznie zajęły się 4 internowane ganitaryuszki, 

Co się tyczy nazwisk internowanych 
stwierdzić trzeba, że wśród nich niema: pułko- 
wnika Hallera, podpułk. Żymirskiego. majorów 


czynić. — Zadanie towarzystwa będzie polegać | Wdziwą bandę, będącą na żołdzie agenda Ro- 
na: 1) uzyskiwaniu i wykonywaniu zamówień į senberga, a której szefem był handlarz staro- 
na budowę i całkowite lub częściowe urządze- i żytności Jay z Dijon. Zwracały też ogólną u- 
nie zakładów przemysłowych różnych specyal- | wagę częste wyjazdy Jay'a do Śzwajcaryi. Cha- 
ności w zakresie technologii, oraz wznosić bu- | rkterystyczne i ciekawe jest to odzrycie orga- 
dynki fabryczne; 2) wykonywaniu robót w | nizacyi szpiegowskiej we Francyi przed zapo- 
dziedzinie górnictwa, komunikacyi i innych | wiadaną tak oddawna ofenzywą koalieyi na ga- 
zastosowań wiedzy technicznej; 3) dostarcza- | chodzie. 

niu różnych urządzeń, maszyn, materyałów ; 
4) dawaniu inieyatywy do powstawania nowych 
przedsięwzięć przemysłowych. 

Organizatorzy rozebrali pośród siebie część 
akcyj poxostawiając resztę do - dyspozycyi 
osób, interesujących się tym projektem, gdyż 
pragną skupić przy nim specyalistów 1óżnych 
dziedzin technologii. 


Notatki iackoawystyczn. 


ROP 


Bepertuac Teatra Miejskiego, 


We czwartek o g. 7 w. „Dzwony z Corne- 
ville", operetka w 4 aktach (4 odsłonach) Plan- 
queta. — W piątek o godzinie 7 wieczorem 
(nowość) „Piosnki ułańskie*, komedya w 8 
aktach W. Bunikiewicza. — W sobotę o go- 
dziuie 280 po DeL „Zaczarowane koło“, 

, buśń dramatyczna w aktach Lucyana Ry- 
telegramów, zmarł w Londynie John Redmond, | dla z Wandą Siemaszkową w roli Miynęzkj = 
przywódca nacyonalistów irlandzkich. W sobotę o godzinie 7 wieczorem „Hugenoci*, 

Jest to dla irlandzkiej polityki Lloyd | opera w 5 aktach Moyerbeera, Występ Ady 
George'a cios bardzo silny. Z Redmendem | Sari-Szoyerównej, Zacharskiej, Manna, Okoń- 
s«hodzi bowiem do grobu ostatni wielki poli- | skiego i Tarnawskiego. — W niedzielę o go- 
tyk Irlandyi, stojący na stanowisku porozumie- | qzinie 8 po południu „Prokurator Hallers“, 
nia z Anglią, ostatni bojownik idei autonomii | sztuka w 4 aktach Lindaua. — W niedzielę o 
irlandzkiej, słynnego w dziejach politycznej | godzinie 7 wieczorem „Dzwony z Cornewille*, 


Kronika zagraniczna. | 


* John Redmond. Wedle ostatnich | 


ewolucyi krajów „Home Rule“. 

Redmond, pizyjaciel i pierwszy towarzysz 
pracy płomiennego odnowiciela Irlanåyi, Par- 
nella, nie był wśród wszystkich Irlandazyków 
popularnym. Program jego „Home Rule'u* 
zdobywał mu wrogów zarówno wśród rodaków 
w Ameryce, nie zadawalniających się tem mi- 
ninum zdobyczy narodowej, za jaką uważano 
autonomię. jak i wśród „Młodej Irlandyi“, sku- 
piającej się w Organizacyi „Sinn Feinu*, idą- 
cej ławą w walce o wolność Irlandyi i jej 


operetka w 4 aktach Planqueta. — W ponie- 
działek o godzinie 7 wieczorem „Piosnki ułań- 
skie”, komedya w' 8 aktach W, Bunikiewi- 
cza, — We wtorek vo godzinie 7 wieczorem 
„Robert Dyabeł*, opera w 5 aktach Mayerbee-' 
ra. Występ Ady Sari Szayerównej, Manna i 
| Tarnawskiego. — W środę o godzinie 3 po 
| południu „Kopciuszek“, fantastyczne widowisko 
| sceniczne ze śpiewami i tańcami w 8 odsło- 
nach Ad. Wasilewskiego. — W środę o go- 
dzinia 7 wieczorem „Księżniczka czardasza", 


Wstęp wolny dla członków i ich rodzin, go- 
ście mile widziani. 


— Kuchnia urzędników państwowych. 
W bieżącym tygodniu wykończono prace rekon- 


Zająca i Łukowskiego (Orliez), kapitanów Kni- 
kiego i Liszki, poruczników Romaniszyna, Cza- 
plińskiego, Serwatyńskiego. Spiechnowicza i 
Grefnera. Artylerya jest prawie cała w kom- 


niepodległość pod hasłem „sami sobie", Nie- | operetka w 8 aktach E. Kalmana. — W czwar- 
mniej szedł prosto do swego celu i już wj tek o godz. 7 wieczorem „Carmen“, opera w 4 
chwili wybuchu wojny był blizkim urzeczy- | aktach Bizeta. Występ Fr. Freschla i Tadeusza 
wistnienia swego programu. Powstanie Sinn ; Łowczyńskiego. 

Feęinerów odwlekło znowu sprawę. 


strukcyjne lokalu dawnego Koła literacko-arty- 
stycznego w paearzu Mikolascha, gdzie umie- 
szózona będzie obcenie kuchnia przeznaczona 
wyłącznie dla urzędników i funkeyonaryuszy 
państwowych. Przestronne sale zdołają równo- 


cześnie pomieścić kilkaset osób. Komitet orga- 


nizacyjny postarał sią o nową zastawę i naczy- 
nia stołowe, oraz poczynił udogodnienia w spra- 
Otwarcie 


wie wydawania obiadów do domu. 
kuchni nastąpi w poniedziałek 18 b. m. o go- 
dzinie 12 w południe. 

— W Kasynie i Kole literacko-ar- 
tystycznem ostatnie trzy dni bieżącego tygo- 
dnia będą pełne ożywienia. Jutrzejszy piątko- 
wy V-ty wieczór muzyki polskiej zgromadzi 
niewątpliwie bardzo liczny zastęp członków i 
ich rodzin. Część muzyczną wypełnią pp. prof. 
Głowacki, Petry-Stankiewiczowa i Wolfsthaló- 
wna, wokalną zaś państwo Tarnawscy, którzy 
tym razem zaprodukują się nietylko jako ar- 
tyssi śpiewacy, ale i jako artyści dramatyczni 
w nieznanej dotąd jednoaktówce Al. hr. Fre- 
dry „Koncert“. Kcstium autentyczny bieder- 
mayerowski, w jakim wystąpi pani Tarnawska, 
dostarczony jej został dzięki uprzejmości pań 
Dąbczańskiej-Budzynowskiej i Maryi Wolskiej, 


— Ruch pociągów. Dyrekcya kolei pań- 
stwowych ogłasza: Z dniem 12 marca 1918 
podjęty został na nowo ruch pociągów oso- 
bowych Nr. 21 (przyj. do Lwowa 11:80 ra- 
no) i Nr. 22 (odjazd ze Lwowa 3'10 po po- 
łudniu) na linii Lwów-Kraków, oraz pociągów 
Nr. 1711 (odj. ze Lwowa 780 rano) i 1716 
(przyj. do Lwowa 10'10 wieczorem) na linii 
Lwów-Siryj. 


— Tyfus plamisty szerzy się gwałto- 
wnie w Królestwie Polskiem: w tygodniu od 
10 do 16 lutego zapadło na tę chorobę 1168 
osób, 111 zmarło. W samej Warszawie było 
508 zasłabnięć, 76 śmierci, Na Litwie zgło- 
szono w tym czasie 878 zasłabnięć i 13 śmier- 
c, a w okręgu lubelskim 1443 zachorowań, 
W Budapeszcie było 5 wypadków, w Wiedniu 
1 wypadek tyfusu plamistego. 


— Choroby zakaźne w pobliskich 
gminach. Starostwa sąsiednie stwierdziły ty- 
fus plamisty (powiat lwowski) w Glinnej i Ga- 
jach; (powiat grodecki) w Dobrostanach, Gród- 
ku jagiellońskim, Leśniowicach, Mszanie i Wi- 
szonce; (powiat żółkiewski) w Pieczychwostach 
i Skwarzawie nowej; (powiat bobrecki) w Ło 
pusznie; tyfus brzuszny (powiat lwowski) w 
Biłohorszczach i Winnikach; (powiat gredecki) 
w Uhercach niezab. i Weissenbergu; (powiat 
żółkiewski) w Kulikowie, Rudzie krech., i Bo- 
jańcu; (powiat rudecki) w Rudkaeh, Nowo- 
siółkach oparskich i Koniuszkach siemian.; 


szkarlatynę (powiat lwowski) w Dublanach i! 


plecie w Huszt, Wogóle z szeregów legiono- 
wych w liczbie około 10 tysięcy bawi w Huszt 
i okolicy jak stwierdzono 7 tysięcy Żołnierzy 
i oficerów i im trzeba przyjść z natychmiasto- 
wą pomocą. Każdy dzień, każda godziua jest 
droga. Kto posiada domowe środki lecznicze jak 
aspiryna, chinina, opium, synapizmy, galiceyl, 
rumbarbarum itd, niech natychmiast składa je 
na ręce komitetu ratunkowego oraz w redak- 
cyach pism, klóre je bezpośrednio wyszlą na 
miejsce przeznaczenia. 


— Pogrzeb śŚ. p. T. Korzona. Z War- 
szawy donoszą, że w dniu 11 b. m. wspaniały 
akt hołdu pośmiertnego złożyła Warszawa pa- 
tryarsze historyków polskich, á. p. Tadeuszowi 
Korzonowi. 

Ulice: Senatorską, Plac Bankowy, część 
Placu Teatralnego i ul. Bielańskiej — wypeł- 
niły tłumy publiczności. Utrzymano porządek 
wzorowy dzięki zabiegliwości komitetu pogrze- 
bowego i pomocy słuchaczów szkół wyższych. 
Publiczność zgromadzono na chodnikach, które 
zajęła zwarta fala głów na przestrzeni ul. Se- 
natorskiej do Placu Teatralnego i Bielańskiej, 

Młodzież wszystkich wyższych uczelni, re- 
prezentowana w pokaźnej liczbie, zgrupowała 
się na czele pochodu. Dalej zgrupowały się de- 
legacye szkół Średnich. 

Delegaci władz państwowych i miejskich 
oraz ciał naukowych zebrali się przy katafalku. 
Przybyli b. Ministrowie z b. Prezesem swym 
p. Janem Kucharzewskim na ozele, obecni kie- 
rownicy Minjsterstw, delegaci Magistratu i Rady 
miejskiej, członkowie senatów Uniwersytetu i 
Politechniki, delegaci ordynacyi Zamoyskich. 

Prócz instytucyj wymienionych, dołączyły 
swój udział w pogrzebie: Towarzystwo przyja- 
ciół nauk w Poznaniu, Koło architektów i 
Związek księgarzy. Delegacye ustawiły się na 
cmentarzu kościelnym. Nabożeństwo żałobue o 
godzinie 1080 rano odprawił ks. Konieczny 
w asystencyi alumnów. Serdecznem, podniosłem 
słowem pożegnał zasłużonego męża w kościele 
ks, Jan Kuczyński, rektor kościoła Sakramentek. 
Śpiewy chóralne wykonała „Lutnia* pod kie- 
runkiem dyr. F. Konopaska. O godz. 11-80 ol- 
brzymi pochód wyruszył na cmentarz, gdzie 
przemawiało kilku moweów. 


— Polskie techniczne Towarzystwo 
akcyjne. Wychodząca w Moskwie Gaseta pol- 
ska zamieściła artykuł inżyniera Maryaua Lu- 
tosławskiego, w którym autor kominikuje, iż 
grono poważnych przemysłowców polskich, za- 
mieszkałych w P.tersburgu, Moskwie, Zagłębiu 
Donieckiem i w Kijowie zamierza założyć To- 
warzystwo akcyjne, które, ze względu na dzie- 
dzinę technologii chemicznej i mechanicznej, 
ma gie nazywać „technicznem*, 


Mimo to Redmond, aczkolwiek już i przez 
swoich własnych towarzyszy. partyjnych zwal- 
czany, szedł po swej drodze dalej. Jego ini- 
cyatywa kryła się w ostatnich planach Lloyd 
Georgea, by przez konwent w Dublinie dopro- 
wadzić do porozumienia irlandzko-angielskiego. 
Konwent ten nie wydał jednakże żadnych re- 
zultatów. Proces rozkładu w Iriandyi począł 
się jeszcze w ostatnich chwilach bardziej ro- 
zwijać. 

Kraj stanął znowu w otwarym buncie 
iw chwili, gdy komendant wewnętrznego fron- 
tu, gen. French przybył do Dublina ze szta- 
bem, by jąć się energicznej walki z ruchem 
niepodległeściowym „Sinn-Fein'u*, w Londy- 
ni» umiera właśnie Redmond wódz ugodowców 
irlandzkich. 

Ruch Sinn-Feinu śmierć Redmonda wzme- 
cni niewątpliwie. Ostatni filar ugedy angielsko- 
irlandzkiej runął. 

* Nowa afera szpiegowska we 
Francyi. Agencya Havasa denosi o wykry- 
cju nowej senskcyjnej afery szpiegowskiej w 
Dijon. W związku z tem aresztowano Henry 
Jay'a, handlarza starożytności w Dijon, pary- 
ską aktorkę Zuzy Depsy, jej męża Emila Guil- 
lur, bankiera Maurice Tremblez, właściciela 
zamku koło Quimpale i Lonis Brodlera, urzę- 
dnika rachunkowego w Paryżu. Sprawa przed- 
stawia się następująco: U aktorki Depsy, jej 
mężą Guillera i bankiera na skutek donosu 
przeprowadzono rewizyę domową, przyczem zna- 
leziono bardzo ważne dokumenty. Wykryły one, 
że Tremblez był przed wojną finansowo popie- 
rany przez Niemca Rosenberga, Zwróciło już 
dawno uwagę, że nocą zajeżdżały przed jego 
pałac w Quimpale liczne automobile i że 
'Tremblez używał do pracy wielkiej ilości nie- 
mieckich jeńców, do których odnosił się bardzo 
przyjaźnie. 

Dz ennik Liberte utrzymuje nawet, że 
'Tremblez był urzędnikiem f agentem niemie- 
ekiego bankiera Rosenberga. Podczas rewizyi 
znaleziono u niego czek na 10 tysięcy fran- 
ków, który drogą na Szwajcaryę wysłany był 
z Niemiec. 

Na razie cała ta sprawa otoczona jest ta- 
jemniczością, a tylko pewne szczegóły, poda- 
wane przez dzienniki paryskie, oświetlają ją 
niedostatecznie. I tak pisze Petit Parisien, że 
podejrzanem wydawało się zbyt częste zjawianie 
się na wybrzeżu bretońskiem niemieckich łodzi 
podwodnych, a zuchwalstwo tych piratów przy 
zaprowiantowaniu się zmusiło władze do zwró- 
cenia bacznej uwagi na pewne osoby. Zdaje 
się, że aresztowanie bankiera Tremblez stoi 
% tem w związku. Podejrzanem było, ze Trem- 
blez od wybuchu wojny często wyjeżdżał do 


| Ochrona dzieci i młodzieży. 


Otrzymujemy następujące pismo z proś- 
umieszczenie : 


Towarzystwo ochrony dzieci i młodzieży 
w okręgu lwowskiego wyższego sądu krajo- 
wego z inieyatywy przewodniczącego JE. 
Prezydenta Czerwińskiego, rozpoczęło swą 
działalność w komisyach : obywatelskiej i 
szkolnej, — których zadaniem jest przygo- 
towanie materyału do obrad zarządu głó- 
| wnego. 


Komisya obywatelska, do której należą: 

| Gr. W. Małaszyński, M. Philipp, ks, dr. Ba- 
i deni, dr. J. Stabiecki, W, Piwocki, dr. K. 
Zgórski, B. Wysłoneh, W. Włodzimirski, A. 
Ostrowski, K. Bogdanowicz, ks. W, Łycyniak, 
dr. I. Wein, A. br. Wolańska, H. Czapelska, 
A, Berwiński, J, Kiwoluk, G. Brückner i dr. 
E. Sozamerstein, — zebrała się w dniu 12 
marca b.r. w gmachu sądu apelacyjnego na 
pierwsze posiedzenie, pod przewodnictwem 
dr. Małaczyńskiego, a następnie E. Philippa. 
W obecności pierwszych dziesięciu z wyż 
wymienionych, zastanawiała się nad najbliż- 
szemi zadaniami, jakie należałoby zalecić do 
wykonania głównemu zarządowi Towarzystwa 
w dziedzinis ochrony dzieci i młodzieży we 
Lwowie iw całym okręgu apelacyjnym lwow- 
skim, 


Po ożywionej dyskusyi, w której brali 
udział wszyscy obecni i delegat prezydyum 
Towarzystwa dr. Serkowski, uchwalono przed- 
stawić zarządowi głównemu następującą opi 
nię i wnioski: 

a) Obeeny stan ochrony dzieci i mło- 
dzieży we Lwowie, z uwzględnieniem miej- 
skich urządzeń, należy uważać jako poci: 
ny izaniechać tworzenia nowych towarzystw 
o tym samym celu; 

b) natomiast należy otoczyć istniejące 
już Towarzystwa i organizacye szczególną o- 
pieką przez materyalne i moralne ich po- 
parcie, oraz zaprosić je do przystąpienia 
do Towarzystwa w charakterze komitetów 
filialnych, po myśli $ 19 statutu. 


Ponadto należy uprosić zarząd główny, 


(bą o 


by: 

c) zapośredniczył przez zwołanie an- 
kiety lub konfereneyi porozumienie się to- 
warzystw i organizacyj działających w dzie- 
dzinie ochrony dzieci i młodzieży eo do roz- 
działu pracy i wspierania się wzajemnego; 


d) dążył do zapewnienia wszystkim tym 
towarzystwom i organizacyom stałego współ- 
działu sędziów opiekuńczych; 

e) wyjednał znaczne subwencye dla to- 
warzystbw i organizscyj pravujących już w 
dziedzinie ochrony dzieci i młodzieży, 

f) przyspieszył wypłaty przez krajowe 
biuro pomocy wojennej Nainiestnictwa zasił- 
ków na utrzymanie sierót wojennych oraz 
także przyznanie zasiłku dzieciom n eślubnym, 
których ojcostwo nie może być ustałono; 

g) uchwalono, iż należy uznać jako 
najpilniejsze: 

1. utworzenie we Lwowie domu pod- 
rzutków, Zakładu wychowawczego dla mło- 
dzieży zaniedbanej, urządzenie żłobków dla 
dzieci od lat 1 do 4 i pomnożenie żłobków 
dla niemowląt; 

2. przynaglenie gmin, a co najmniej 
gmin miejskich, będących siedzibą sądu, by 
wprowadziły u siebie a) w myśl obowiązku 
z $ 24 al. 2, ust. z 5 marca 1862, Dz. p. p 
105, generalną opiekę dla dzieci nieślubnych, 
b) poradnie dla matek jaka osobne urządze- 
nie ochronne, albo w połączeniu z miejsco- 
wymi szpitalami; 

3) zwrócenie się do włudz krajowych 
gminnych oraz do społeczeństw o urządzenie 
masowych kolonij wakacyjnych wszędzie, 
gdzie tego wymagają stosunki zdrowotne. 

Zdaniem komisyi należy uznać jako 
odpowiednie celowi, by krajowe Towarzystwo 
opieki nad dziećmi we Lwowie przystępując 
do Towarzystwa ochrony dzieci i młodzieży 
dla okręgu apelacyjnego lwowskiego jako Ko- 
mitet filialny, przez swoje rady dzielnicowe 


Owszem, gdy nieprędko jeszeze i po wojnie 
spodziewać się można powrotu normainych 
stosunków, zamierzenie takie Świsdezyłoby 
o chwalebnej zapobiegliwości. Aby jednak 
wydało owoce, musiałoby być ujęte w bar 
dzo konkretne formy i wymagałoby rozle- 
głych przygotowań. 


Denesza do J. Andrasysego. 


Kraków, 14 marca. Prez. miasta Kra- 
kowa Jan Kanty Fedorowicz oraz wicepr. 


syego w Budapeszcie za jego stanowisko w 


Na razie ogrody działkowe pozostawio- sprawie Eiejjra, Polskiggo. 


ne są u nas prywatnej skrzętności amato- 
rów. Rzecz to bardzo ponętna mieć taką 
działkę, kto jednak jej nie posiadał dotąd 
niechaj nie sądzi, że przyniesie mu ona 84- 
mo tylko zadowolenie. Wymieniliśmy już. 
z jakimi brakami staczać mu wypadnie 
walkę, Kwestya ogrodzenia stanie przed nim 
w niejednym wypadku w równie rozpaczli 
wem oświetleniu jak kwadratura koła. Na- 
siona trzeba dziś kupować drożej niż na 
wagę złota, a o niektóre tak trudno, że kto 
je dostanie, szezęśliwym niech się mieni. 
Najgorsza zaś sprawa z nadzorowaniem o0- 
grodu. 

Znajdują się żywioły wśród ludności 
miejskiej — tajemnicą to nigdy nie było, — 
których poczucie etyczne zwłaszcza co do 
uszanowania cudzej własności — pozostawia 
prawie wszystko do życzenia. Wojna zaś nie 
podziałała w tym kierunku uszlachetniająco. 
Prawdziwą plagą są zwł szcza włóczące się 
ciągle po ulicach bandy zdziczałych wy- 
rostków, dla których niemasz wogóle nie 
świętego. Wyprawy na ogrody należą do 
rzędu ulubionych ich sportów, tak samo jak 
w sporcie sprzedawania łupów, tym sposo- 
bem zdobytych, lubują się szanowne mamy 
ulicznych eonquistadorów, przekupki z pod 


O przynależność do Koła Polskiego. 


Kraków, 14 marca. Z kół wrzekomo 
dobrze poinf rmowanych donoszą z Wiednia 
do Nowej Reformy, że pewna grupa posłów 
ludowych dąży do secesyi stronnietwa lu- 
dowego z Koła Polskiego i do połączenia się 
tego stronnirtwa z grupą narodowo-demo 
kratyczną. Nie jest rzeczą wykluczoną, że 
pewna ilość tych posłów pozostałaby nadal 
w Kole Polskiem. Posłowie ci wstąpiliby e- 
wentualnie do grupy Stapińskiego. Rada na- 
czelna polskiego stronnictwa ludowego od- 


posiedzenie, na którem zadecyduje ostate- 
cznie o przynależności ludowców do Koła 
Polskiego. 


Z Rady m. Krakowa. 


Kraków, 14 marca. Komisya Rady 
miejskiej dła reformy statutu miejskiego w 
szczególności dla zmiany ordynacyi wybor- 
czej uchwaliła ostatecznie 8 wnioski: 


i 1 aby prezydyum miasta do trzech 
miesięcy przedłożyło komisyi materyały po- 
trzebne do obrad i uchwał; 


2. aby wobec potrzeby reformy statutu 


Sare i Rolle wystosowali telegram 28 sło- 
wami gorącej podzięki do Juliusza Andras- 


będzie w najbliższych dniach w Krakowie 


we Lwowie spełniało funkcye komitetów miej-. ciemnej gwiazdy. Na to wszystko musi być 


ścowych, a centralne biuro rad sierocych 
fankcye komitetu okręgowego ($ 18. i 19, 
statutu), 

Wreszcie uchwaliła sekcya obywatelska 
dołożyć wszelkich starań, by dla Towarzy- 
stwa zjednać jak największą ilość członków. 


kiem wedle możności musi toczyć walkę. 


blemy wynikające już z natury uprawy. Jeśli 
chce, aby ona opłaeiła mu się, winien przy- 
stąpić do dzieła z odpowiednim zapasem 
wiadomości. Dlatego też wykłady prof. dr. 
Kubika, które do tych uwag dały nam asumpt, 
przychodzą bardzo w porę. Uprawa jarzyn 
musi opłacić się znakomicie, jeśli prowadzona 
jest racyonalnie; w przeciwnym razie bardzo 
łatwo przyniesie tylko rozczarowanie. Trzeba 
wiedzieć, jaki grunt dla jakich odpowiedni 
jest roślin, jak je zasadzać, pielęgn"wać, za- 
siląć. Z palca nie wyssie się tych wiadomo- 
ści, należy je nabyć i przestrzegać ich skru- 
pulatnie. 

Z umysłu przyjęliśmy tu taktykę ma- 
sonów: pszy przyjęciu adepta, odstraszyć go 
usiłują, zanim dopuszczony zostanie do zwią- 
zku wtajemniczonych. Kto jednak czuje 
w sobie dość chęci do podjęcia wałki z przed- 
stawionami przez nzs przeeiwnościami, nie- 

| chaj pewny będzie zarazem, że praca w ogro- 
dzie działkowym przyniesie mu nietylka po- 
żytek materyalny, lecz będzie także źródłem 


(grody działkowe, 


(str.) W sobotę prof. dr. Kubik rozpo- 
czyna szereg wykładów o warzywnictwie. 
Powinny one ściągnąć liczny zastęp słucha- 
czy, zwłaszcza z tych sfer, wśród których 
propaganda ogrodów działkowych znalazła 
oparcie. 

Do zakładania takich ogrodów wzywał 
prof. Kubik już na kilka lat przed wojną. 
Ale wówczas myśl jego nie zdołała rozkrze- 
wić się dostatecznie. Ugruntowały ją dopie- 
ro lata wojenne. Monstrualna drożyzna wa- 
rzyw okazała się skuteczniejszą, Gd wszelziceh 
idealnych nawoływań, zachętą. Nie potrzeba 
dziś już zapraszać do brania działek; amato PEEP o Podopaltaia Za RET 


ów nazbierało się podcstatkiem i trudniej nA I k 
E, dobre działki, niż o chętnych dy | nek oczywiście postawić należy zasadę, iż 


wzięcia ich pod uprawę. | uprawą działki AZ się każdy Po 
W r. z. wdrożył mniej więcej o tej] | Po przekopaniu z grubsza przez siły 
porze zarząd miasta energiczną akcyę, aby | najemna — trud bowiem tej pracy byłby za 
wszystkie wogóle nieużytki, a jest ich w o-| wielki dla osób wątłyeh — w dalszem po- 
brębie Lwowa sporo, były uprawione. Prze- , prowadzeniu upr wy nie powinien posiadacz 
prowadzenie tak szeroko zakreślonego planu | działki dać się nikomu wyręczać, Ta praca 
napotkało na znaczne trudności, w każdym: fizyczna ns świeżem powietrzu, najczęściej 
jednakowoż razie posunęło sprawę zaacznie į W wietle słońca znakomicie odświeży i 
naprzód. Spodziewać się też należy, Ż» w r. wzmocni orgatizm. Przewietrzy się płuca, 
b., chociaż miasto już nia wznawia tak po- | ouszkuły i ścięgna stężeją, pobudzona skeya 
żytecznej inicyatywy, pomnoży się liczba o- | Serca i organów trawienia rychło zaznacrą 
grodów działkowych samorzutnie, a tem sa- |si poczuciem należytej Sprawności, która 
mem urośnie także ich pożytek. į przynosi z sobą nieokreślone, jednak nawet 
Zarząd gminy zniechęcił się moża ską- |. nA Ek po =P dodatnie wpływa 
pymi stosunkowo wynikami swych zarządzeń į J%'€ F370wo/emia Hzyczne, 
w r. ub. Ale nie mogło być inaczej. Rzecz, | Wogóle psychika na tej pracy ogrodowej 
jak wspomnieliśmy, zakrojono na wielkie | zyskuje ogromn:e wiole, Bezpośredma stycz- 
rozmiary. Szło o stworzenie korzystniejszych í ność z naturą kojąco wpływa na nerwy, całemu 
waruuków aprowizacyi. Ogrody działkowe | sposobowi myślenia i odżywiania zapewnia 
miałyby dostarczyć tyle warzywa, iżby to za- į równowagę, otwiera nieprzebraną skarbnieę 
ważyło na szali stosunków żywnościowych | wrażeń miłych i kojących, jakich próżno 
miasta. Dla tego oddane miały być pod u-; szukać na bruku ulicznym, 
prawę wszystkie nienżytki miejskie, Z rozkoszą przypominają się wtedy re- 
Celu nie osiągnięto z różnych przyczyn. | jowskie powiasteczki o ogrodach pełnych ka- 
Przedewszystkiem zabrano się do rzeczy za- | pusteczek, pietruszeczek, rzeżuszeczek — zie- 
późzo, u samego progu wiosny, gdy należa- | mniaków on jeszcze nie znał! A kiedy przyj- 
ło było przygotowania wszcząć już jesienią. | dzio jesień i z nią czas zbioru i gdy go się 
Dalej o zużytkowanie „wszystkich“ nieużyt- | ocaliło dosyć od rozmaitych szkodników i od 
ków nie należało się nawet kusić, gdyż nie |jnwazyi hultajskiej, — jakaż nciecha groma- 
wszystkie odpowiadały celowi. Wymagałoby | dzić to wszystko w spiżarni i piwnicy i przez 
to zresztą specyalnej organizacyi i tylko | długie miesiące potrosze wydobywające, roz- 
zwolna stopniowo dałoby się przeprowadzić. | koszować się owocami własnych starań, 
Co zaś najważniejsza, to, ża każdy aa Że zaś i kieszeń to odczuje w sposób 
działkowy ma do pokonania mnóstwo SZEÓ- | Weale sympatyczny, przytwierdzi chyba każdy, 
pułów, a suma tych trndności, gdyby ich | kto posiadnł działkę, 
usunięciem pragnęło zająć się miasto, była- | 
by w dzisiejszych wojennych stosunkach tak ; 
olbrzymia; że stworzyłaby problem nie do | 
rozwiązania. Dość podnieść tylko najważniej- į 
| 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Posłuchania. 


sza, jak kwestyę ogrodzenia, kwestyę nawo- 
zów i nasion, kwestyę nadzoru, aby zrozu- 
mieć, co za ogrom kłopotów powstałby dla 
miasta, gdyby cheiało miać uprawione wszy- 
stkie nieużytki. A chcąc tego dokcnać musia- 
noby przecież wyjść poza ramy platonieznej | Wiedeń, 14 marca. Naji. Pan przyjął 
zachęty. wczoraj na posłuchaniach hr. Zdzisława Tar- 
Nie wynika ztąd cczywiście, jakoby pro- nowskiego, dr. Wekerlego, hr. Esterhazego, 
blem hył nie do rozwiązania i jakoby nie hr. Andrassego, ks. Windisch-Graetza i ge- 
warto było pokusić się o jego rozwiązanie. nerałów Stóger- Steinera, Czappa i Hazaia. 


przygotowany posiadacz działki; z tem wszyst- 


Ma on dalej do pokonania także pro- 


powołać w skład Rady miejskiej reprezan 


tantów najszerszych warstw ludności mia- 


sta, pozbawionych obecnie prawa wyboru do 
Rady miejskiej; 

3. aby magistrat do 14 dni przedłożył 
komisyi daty statystyczne co do osób po- 
zbawionych dotąd prawa wyborczego do Ra- 
dy miejskiej. 


Choreba dyrektora Siedleckiego. 
Kraków, 14 marca. Dyrektor teatrów 


miejskich Adam Grzymała Siedlecki zacho- 


rował. Odwieziono go do domu zdrowia. 


Komisarz królewski dla odbudewy 
Siedmiogredu. 


Budapeszt, 14 marca. Jutrzejszy dzien- 
nik urzędowy ogłosi Najwyższe pismo Mo- 
narsze, mianujące hr. Ugrona komisarzem 
krótewskim dla odbudowy Siedmiogrodu. 


Wazne narady w Berlinie. 


Berlln, 14 marca. 
donosi: Wezoraj odbyła się międzyfrakcyjna 
konferencya stronnictw większości parlamen- 
tu Rzeszy. Wieczorem przewodniczący stron- 
nictw i prezydyum parlamentu przyjęci zo- 
stali przez Kanclerza Rzeszy. Chodziło o 
t. zw. kwestye wschodnie, oraz o nowe przed- 
łożenie kredytowe i o nową pożyczkę wo- 
jenną, 

Tematem obrad, w których uezestniczył 
także Hindenburg, było roztrząsanie kwestyj. 
pozostających w związku z zawarciem pokoju 
z Rossyą. 

Również obeene stadyum rokowań po- 
kojowych w Bukareszcie miało dać powód 
do wymiany zdsń między naczelną komendą 
arinii a rządem Rzeszy. 


Świt pokoju powszechnego. 


Lugano, 14 marca. Z Nowego Jorku 
donoszą: Senat amerykański uprosił prezy- 
denta Wilsona, ażeby jeszeza raz rozważył, 
czy poprawiły się szansa pokoju Europy. 
Wilson odpowiedział, że Anglia wystosowała 
tę samą prośbę do niego z uwagą, że pozo- 
stawia mu zupełną wolność co do decyzyi. 

Celom poinformowsnia się na nowo o 
położeniu w Europie, wysłał Wilson do Pa- 
ryża dwóch senatorów. 

Kopenhaga, 14 marca. Organ Asquitha 
Westminster Gazette umieścił dłuższy artykuł, 
w którym zajmuje się sprawą powszechnego 
pokoju, jaki stał się możliwy po pokonaniu 
Rossyi przez Mocarstwa centralne, Artykuł 
ten kończy się następującemi uwagami : 

„Może Niemcy, które na wschodzie 
znalazły zajęcie dla całych generacyj, okażą 
się obecnie skłonne do zawarcia na zacho- 
dzie pokoju na zasadach, które bodaj czę- 
ściowo zgodzą się z naszemi zapatrywaniami. 
Państwa zachodnie zadowolićby się musiały 
w takim razie utworzeniem silnej grupy mo- 
earstw, która stanowiłaby przeciwwagę wobec 
Niemiec. 

Gdyby w ten sposób osiągnięto koniec 
wojny, musielibyśmy w każdym razie stwier- 
dzić, że cztery podstawowe zasady między- 
narodowego porozumienia, o jakich mówi 
Landsdowne i inni, nie zostały urzeczywi- 
stnione. O nich możnaby mówić tylko wte- 
dy, gdyby zarówno na wschodzie, jak i na 
zachodzie pokój zawarto na podstawie poro- 
zumienia”, 


Berliner Tageblatt 


Rumunia a mocarstwa centralna. ' 


Borlin, 14 marca. Acht Uhrblatt do- 
nosi: Pełnomocnik Bu'garyi wyjeżdża w so- 
botę z Kotroceni do Jass, aby króla rumuń- 
skiego poinformować o ostatnich propozy- 
evach pokojowych mocarstw centralnych. 
Dziś odbędzie się w Kotroceni plenarne po- 
siedzenie, na którem będzie omówi*na do- 
kładnie sprawa Dobrudży. Widoki rychłego 
pokoju z Rumunią na ogół oceniają korzy- 


tnie. Największy opór u Rumunów nspoty- 


kają przeważnie żądania gospodareze mo- 
carstw centralnych. 


„Vossische Zeitung“ o sytuacyi. 


„, Berlin, 14 marca. Vossische Zeitung 
pisze o rokowaniach kanclerza z przywódca- 
mi stronnictw większości, że stronnictwa te 
zwłaszcza Erzberger wypowiedziały się sts- 
nowczo przeciw Unii personalnej między Kur- 
landyą 'a Niemcami. Delegacya litewska 
przybywa dziś do Berlina. Pobyt Hinden- 
burga w Berlinie łączą wyraźnie z rozwią- 
zaniem kwestyi finlandzkiej i polskiej. Co 
się tyczy sprawy polskiej to sądzą, że nastą- 
pił pewien zwrot. W Niemczech jak i po- 
przednio utrzymuje się pogląd, że należy 
zwracać silną uwagę na wojskowe ubezpie- 
czenie granie. Konserwatyści odnoszą się 
% największą nidufnością do polskiej dekla- 
racyl a prasa konserwatywna zwraca uwagę, 
że na Polakach nie można zanadto polegać 
i zbytnio wierzyć ich obietnicom. 


Z frontu zachodniego. 


Berlin, 14 marca. Według tutejszych 
informacyj działalność bcjowa na zachodzie 
trwale się wzmaga. Na wielu odeinkach 
przyszło do gwałtownych walk  artyleryi, 
które wykazały niewątpliwą przewagę arty- 
leryi niemieckiej. Moment ten zwraca uwa- 
gę dlatego, gdyż wobec olbrzymiej ilości ar- 
tyleryi angielskiej i francuskiej Niemcy ze 
swoją artyleryą pozostawali dotąd w tyle. 


Atak na Neapol. 


Lugano, 14 marca. Atak na Neapol 
był olbrzymią niespodzianką. Dzienniki za- 
pstują, jak to było możliwe, aby atak 
cdbył się aż na Medyolan. Widocznie, że 
ataku dokonał balon sterowy. który odbył 
drogę ponad Split, Kataro i Durazzo. 


Prezydent rządu fińskiego w Berlinie. 


Berlin, 14 marca. Prezydent rządu 
fińskiego Swinbufwud przyjęty został przez 
Hiudenburga i podsekretarza stanu Bussche. 


Nawy rumuński minister spraw 
zagranicznych. 


Bern szwajc., 14 marca. Dotychczaso- 
wy poseł rumuński w Loudynie dr. Mischu 
przybył tu onegdaj z Paryża i złożył wizy- 
tę austro-węgierskiemu posłowi Musolinowi. 

P. Mischu udaje się drogą ma Wiedeń 
do Rumunii celem objęcia stanowiska mini- 
stra spraw zagran:cznych w gabinecie Ava- 
rescu, 


Rewolta głodowa. 


Bnzziea, 14 marca. Według informacyj 
z Paryża, w Rouen przyszło do rewolty z po- 
wvdu dotkliwego braku środków Żywności. 
W rozru*hach wzięli również udział żołnierze 
pracujący w zakładach wojskowych. Podczas 
rozruchów wznoszono burzliwe okrzyki i 
w sposób gwałtowny domagano się jak naj: 
rychlejszego zawarcia pokoju. Dla przywró- 
eenia porządku wysłano wojsko amerykańskie. 


KURSA WALUT 
WIEDEŃSKIEJ CENTRALI DEWIZ 


z dnia 14 marca: 


Płacą Żądają 
Marki S. c 6 «1% 149.90 150.80 
Lal 4. 2 « s 110.— 111.— 
Lowa rna Fo 4 6 „11550 117.— 
Ruble (wielkie). . . . . .215— 225.— 
Ruble (małe) . . . . . . . 235— 245— 
Szwajcarskie franki . . . . 167.— 169.— 
Tureckie fuaty . . . « . „ 27.25  28.— 
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NADEŚLANE. 


Zmiana „mieszkania. 


Dr. JOZEF GRAF 


mieszka obecnie ul. Żółkiewska 17. (1080 4—4) 


Kuratele. 


L. XVI. 11/17. Za dmysłowo chorą 
uznano Chanę Mermelstein w Drohobyczu. 
Kuratorem jej ustanowiono Jakóba Marmel- 
steina w Drohobyczu. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, 29 czerwca 1917. (1190) 


L. IX. 4/17. Nad Filipem Gojem z 
Kokutkowiec zawieszono z powodu choroby 
umysłowej kuratelę, kuratorem ustanowiono 
Mikołaja Goja z Kokutkowiee. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 5 lutego 1918. (1189) 


L. VI. 20/18 42). Ogłoszenie posba- 
wienia własnowolności. Uchwałą c. k. sądu 
powiatowego w Jaśle z 31 wer 1917 
L. VI. 13 17 pozbawiono całkowicie własno- 
wolności Jakóba Dena przebywającego w 
Zakładzie leczniczym dr. Jana Simsa w Dol- 
nym Krć zamieszkałego poprzednio w Brze- 
zówea a to z powodu choroby umysłowej. 
Kuratorem ustanowiono froima Dena z 
Brzezówki. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jasło, dnia 28 stycznia 1918. (1188) 


` Amortyzacye. 


Ne. NI. 17/18 (1). C. k. sąd powiato- 
wy w (iwożdzeu zarządza się na wniosek 
Kseńki Dołynnej ze Sorok postępowanie ce- 
łem umorzunia obligacyi III. pożyczki wojen- 
nej Nr. 27 488 nom. wartości 100 kor. wy- 
stawionej na okaziciela. która to obligacya 
w czasie inwazyi rossyjskiej skradzieną z0- 
sala, Ewetualnego posiadacza tej obligacyi 
wzywa się, aby w przeciągu 6 miesięcy , 
zgłosił się ze swojemi prawami w przeci- 
wnym bowiem razie uznałby sąd po upły- 
wie tego czəsok:esu tę obligacyę za nmorzoną. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Gwoździec, 1 marca 1918. (1155 38—38) 


Ne. I. 85/18. Na wniosek p. Michała 
Kopczaka emerytowanego kierownika szkoły 
w Myscowy, zarządza się postępowanie ce- 
sm umorzenia wymienionego niżej dowodu 
sprzedaży, który miał zaginąć i wzywa się 
posiadaczy dowodu sprzedaży, aby zgłosili 
swe prawa w półrocznym terminie od daty 
tego adyktu, w razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu dowód sprze- 
daży jako pozbawieny znaczenia. Oznaczenie 
dowodu: Dowód sprzedsży wystawiony przez 
Czeski Bank przemysłowy w Pradze z dnia 
29 kwietnia 1912 Nr. 71.398 na nas'ę„ujące 
losy: 1 los włoskiego czerwonego krzyża S. 
8956 L. 32, 1 los serbski państwowy (Ty- 
. toń) S. 5049 L., 69, 1 kwit premiowy 1 
Em. ziemskiego losu 5. 3821 L. 16, 1 kwit 
premiowy z 4 pre. węgierskiego losu S. 2259 
Ę A 1 los dobrego serca (Josziw) S, 6900 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Dukla, 4 lutego 1918. (1152 3—8) 


T. 301/17 (7). Einleitung des Verfah- 
rens zur Todeserklirung des Heinrich Wot- 
titz. Am 18 September 1889, verliess der 
damals 87 jährige Offizial bei der Lemberg- 
Qzernowitz-Jassy Bisenbahngesellschaft Hein- 
rich Wottitz seine Wohnung in Lemberg 
unter der Angabe nach Wien, zur Ordnung 
einer Erbschaftsangelegenhait, reisen zu wol- 
len. Die Spur des Verscholenen war nicht 
zu finden, und alle Erhebungen nach seinem 
Verbleib verliefen vergeblich. Da hinach an- 
zunehmen ist, dass die gesetzliche Vermu- 
thung des Todes im Sinne des $ 24/1 A. 
B. G. B. (Novello zum A. B. G. B. k. V. 
vom 12/10 1914 Nr. 276 R. G. B.) einge 
treten wird, wird auf Ansuchen der Frau 
Regine Wottitz, Private in Wien IX. Moser- 
gasso 3/19 das Vorfahren zur Todeserklirung 
des Wermisten eingeleitet. Es wird demnach 
die allgemeine Aufforderung erlassen, dem 
Gerichte oder dem Curator Herrn Dr. M. 
Kaner, Advocaten in Lemberg Nachrichten 
über den Genannten zu geben. Heinrich 
Wottitz wird aufgefordert vor dem gefertig- 
ten Gerichte zu erscheinen oder es auf an- 
dere Weise in die Kenntnis seines Lebens 
zu setzen, Das Gericht wird nach dem 15 
März 1919 auf neuerliche Ansuchen über 
die Todeserklärung entscheiden. 


K. k. Landesgericht in Z. R. S; Abt, VIL 
Lemberg, am 30 Jänner 1918. (1103 3—3) 


T. 8/18 (8). Na wniosek p. Jana Wi- 
ktora właściciela dóbr w Zarszynie rozpisuje 
się edykt co do rzekomo zaginionej książe- 
czki wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego 


w Lisku Nr. 138 Baligród, wystawionej na 
imię Antoniego Petruszki, opiewającej na 
pierwotną kwotę 1500 kor., której stan z 
dniem 31 grudnia 1917 wynosił 1791 kor. 
24 hal. 

Posiadacza tej książeczki wzywa się, by 
ją w przeciągu 6 miesięcy od dnia pierw- 
szego ogłoszenia edyktu w tut. sądzie oka- 
zał, także inni interesowani mają swoje za- 
rzuty przeciw wnioskowi w tut. sądzie wno- 
sié, w przeciwnym bowiem razie zostałaby 
ts książeczka uznana za bezskuteczną i po- 
zbawioną prawnej mocy. 


0. k. Sąd obwodowy, Oddz. IV. 
Sanok, 22 lutego 1918. (1200 1—3) 


Ne. XVI. 104/17 (8). Na wnicsek p. 
Toni Friedmannowej w Drohobyczu obecnie 
w Budapeszcie VI. Laudonutczab 6 u Jósefa 
Schlesingera. wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionej książeczki Towarzystwa 
handlowo - kredytowego w Drohobyczu Nr. 
3813 na kwotę 276 kor. 25 hal. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki, wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
wami w ciągu 6 miesięcy w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejącą uznana zos*anie. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, 9 stycznia 1918. (1191 1—3) 


Firmy. 


Firm. 451/17. Wpis społki z ograni- 
czoną odpowiedzialnością. Wpisano do reje 
stru dnia 18 grudnia 1917. Siedziba firmy: 
Rzeszów. Brzmienie firmy: Radomyślskie To- 
warzystwo eskontowe w likwidacyi w Rze- 
szowie, stow. zarejestrowane z ograniczoną 
poręką. Data statutu: Radomyśl wielki, dnia 
8 paźdaiernika 1908. Przedmiot przedsię- 
biorstwa: Stowarzyszenie celem udzielanie 
kredytu tylko swoim członkom na umiarko- 
wany procent za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków. Likwidator: Salomen 
Rosenwasser. Podpis firmy: Likwidator bę- 
dzie sam podpisywać firmę likwidzcyjną. 
Ogłoszenia następują w jednym z dzienników 
krajowych lub w czasopiśmie „Samopomoc* 
we Lwowie, tudzież plakatami w Raeszowie. 
Tdział członków nmstanowiono na 50 kor. 
jdpowiedzialność: Członek Stowarzyszenia 
prócz deklarowanych udziałów odpowiada 
jeszcze kwotą równającą się potrójnej wyso- 
kości deklarowanych udziałów. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddz. V. 
Rzeszów, dnia 15 grudnia 1917. (1186) 


Firm. 62/18. Wpis stowarzyszenia 
z ograniczoną poręks. Wpisano do rejestru 
dma 10 lntego 1918. Siedziba firms: Błażo- 
wa. Brzmienie firmy: Towarzystwo spoży- 
wete „Konsum“ w Błażowej, stowarzyszenie 
zarej. z ograniczoną poręką. Data statutu: 
Bł.żowa, dnia 9 grudnia 1917. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Stowarzyszenie celem na- 
bywania wszelkich artykułów spożywczych, 
oraz artykułów niezbędnych zapotrzebowania 
i sprzedaży tychże członkom tegoż Towarzy- 
stwa. Dyrekcys: Zarząd składa się z 8 człon- 
ków i 2 zastępców. Członkami zarządu są: 
Stiss e Weiss, Berl Kranzler, Pinkas Gelera- 
ter, Berl Weiss i Selig From, ci dwaj osta- 
tni jako zastępcy, wszyscy w Hłażowej. Pod- 
pis firmy: Brzmienie firmy podpisywać będą 
dwaj członkowie dyrekcyi. Ogłoszenia nastę- 
pują przez afiszowanie w lokalu sklepow;m 
Towarzystwa Udział członków ustanawia się 
na 50 koron. Odpowiedzialność: Członek sto- 
warzyszenia prócz deklarowanych udziałów 
odpowiada jeszcze kwotą równającą się po- 
dwójnej wysokości ponad deklarowane udziały. 


0. k. Sąd obwodowy, Oddz. V. 


Rzeszów, dnia 9 lutego 1918. (1187) 
Firm. 11/18 Stow. II. 150, Wpis sto- 
warzyszenia, Wpisano do rejestru Sstowarzy- 
szeń: Wadowice. Brzmienie firmy: Spółka 
producentów bydła i trzody chlewnej w Wa- 
dowicach, stowarzyszenie zarejestrowana z 
ograniczoną poręką. Przedmiot ak o 
stwa: podniesienie rentowności gospodarstw 
hodowlanego członkow, przedewszystkiem w 
dziale produkcyi msterysłu rzeźnego. Umowa 
stowarzyszenia (statut) z duia 12 stycznia 
1918 r. Udział wynosi 5 kor. i jest płatny 
najdalej w ciągu roku. Każdy członek odpo- 
wiada swoim udziałem i dwukrotną kwotą 
udziału. Ogłoszenia następują przez wywie- 
szenie w lokalu Spółki, tudzież przez umie- 
szczenie w „Ozasopiśmie dla Spółek rolni- 
czych*. Zarząd składa się z przewodniczące- 
go, jego zastępcy i dwóch członków. Prze- 
wodniczącym zarządu jest Stanisław Dro- 
bniewiez, dyrektor Towarzystwa rolnicza- 
okręgowego w Wadowiesch, zastępcą prze- 
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wodniczącego ks. Władysław Rychlik pro- 
boszcz w Radoczy. członkami zarządu Są: 
Jan Nidecki właściciel realności w Radoczy 
i Adryan Gedl, włsściciel realności w Wa- 
dowieach. Uprawnionym do zastępstwa Spół- 
ki jest zarząd tejże. Podpis firmy: pod wy- 
ciśniętą stampilią Spółki umieszczają wła- 
snoręeczne swe podpisy przewodniezący 7a- 
rządu lub jego zastępca i jeden z esłonków 
zarządu. 


C. k. Sąd obwodowy jako handi., Oddział II. 
Wadowice, 26 stycznia 1918, (1150) 


Firm. 207/16 B. I. 21. Aenderungen 
bei einer bereits eingetragenen Firma. Im 
Im Register für Gesellschafisfirmea wurde 
bei der Firma: Wortlaut: Wiener Bank-Ve- 
rein. Sitz: Wien I. Schottengasse 6—8 fol- 
gende Aeaderungen eingetragen: I. S atu- 
tenënderungen: Die Gesellschaft gründet 
sich nunmehr auf die zofolge Be-chlusse 
der 45-ten ordentlichen Generalverssmmlung 
der Aktionäre vom 20 April 1915 in den 
$$ 58 und 70 geänderten vom k. k. Mini- 
sterium des Innern mt dem Erlasse vom 
27 April 1915 Z 18.291 genehmigten Sta- 
tuten. II. Der bisherige Kollektivprokurist 
der Zentrale Jakób Turnauer ist nuumehr 
Direktor-Stellvertreter der Zentrale. Derselbe 
zeichnet nunmehr kollektiv mit einem Di- 
rektor oder einem zweiten Direktorstellver- 
treter oder mit einem Prokuristen. LIL. Pro- 
kura für die Z ntrale erteilt dem Oberbeam- 
ten der Gesellschaft Richard Beck in Wien. 
Derselbe zeichnet koilektiy mit einem Di- 
rektor oder Direktorstellyertreter oder einem 
zweiten Prokuristen, welcher Yom Admini- 
strationsrate ermächtigt . wurde, die Firma 
in Vertretung eines Direktors oder Direktors- 
stellyertret+rs zu zeichnen. IV. Alexander 
Weiner als Direktor uad die Prokura des 
Heinrich Warchlowsky und Hugo Schiller 
(rę: Datum der Eintragung: 30 August 
916 


K. k. Kreis- als Handelsgericht, Abt. II, 
Samber. am 20 August 1916. (1145) 


Firm. 61/18. Wpis stowarzyszenia z 0- 
graniczoną poręką. Wpisano do rejestru daia 
10 lutego 1918. Siedziba firmy: Łańcut. 
Brzmienie firmy: Składnies kółek rolniczych 
w Łańcucie, stowarzyszenie zarej. z ograni- 
czoną poręką. Data statutu: Łańcut dnia 30 
listopada 1917, Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Stowarzyszenie celem podniesienia dobrobytu 
swych członków przez zakupno, oraz sprze- 
daż towarów spożywczych, artykułów gospo- 
darstwa domowego, produktów rolnych i wy- 
robów przemysłowych. Dyrekcya: Zarząd 
składa się z 3 członków i 2 zastępców. Człon- 
kami zarządu są: Eustachy D nielewiez z Łań- 
euta, Jan Kolek z Przedmieścia, Franciszek 
Gliński z Łańcuta, Józ-f Lichtensteiu z Łań- 
cuta i Karol Kolek z Przedmieścia ci dwaj 
ostatni jako zastępey. Podpis firmy: Brzmie- 
nie firmy podpisywać będą dwaj członkowie 
Dyrekeyi, Ogłoszesia następują w „Przewo- 
dniku Kółek rolniczych“ lub w innym pol- 
skim dzienoiku krajowym. Udział członków 
ustanowiono na 50 kor. Odpowiedzialność: 
Członek stowarzys”enia prócz deklarowanych 
udziałów odpowiada jeszcze kwotą równającą 
się wysokości deklarowanych udziałów. 


O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 9 lutego 1918. (1126) 


Firm. 612/Rg. O, II. 191. Wpis do re- 
jestru handlowego firmy spółkowej. Do re 
jestru firm spółkowych wciąznięto co na- 
stępuje: Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie 
firmy: Związek rolników i hodowców w Ka- 
łuszu. Spółka z ograniczoaą odpowiedzialno- 
ścią, Przedmiot przedsiębiorstwa: jest pod- 
niesienie gospodarstwa spólników. I. W za- 
kresie rolnictwa przez: a) zakupno i roz- 
sprzedaż nawozów, nasion, paszy, szczepów, 
sadzonek, materyału opałowego, maszyn, na- 
rzędzi rolniczych i wszelkich artykułów w 
gospodarstwie i przemyśle rolniczym potrze- 
bnych, b) kupno i sprzedaż produktów go- 
spodarstwa i przemysłu rolniczego jak ró- 
wnież warzyw i owoców. II. W zakresie ho- 
dowli bydła, koni, trzody chlewnej przez: 
a) nabywanie i sprzedał wezelkich artyku- 
łów potrzebnych w gospodarstwie hodowla- 
nem, b) zakupno i sprzedaż koni, bydła oraz 
trzody chlewnej, e) informowanie spólników 
o położeniu haudlowem na rynkach, d) pə- 
pieranie umiejętnego chowu koni, bydła i 
trzody chlewnej. MI. W zakresie hodowli 
drobiu przez: a) chów, sprzedaż i zakupno 
drobiu, tudzież zbiórkę jaj, b) nabywanie i 
sprzedaż wszelkich artykułów potrzebnych 
przy hodowli drobiu i popieranie umiejętna- 
go chowu drobiu. IV. W zakresie handlowym 
przez przyjęcie obowiązków komisyonerskich 
czyli a) pośredniczenia w odbieraniu zboża, 
kartofit i wszelkich produktow rolnych zaję- 
tych przez krajowy Urząd gospodarczy celem 


oddania dek Roza 21 ba FM Amy foc E aaao 6. PIER" ROEIT | dddknia dziko Row tekóki ia Wojennemu Zakładowi obro- 
tu zbożem, b) pośredniczenie przy zakupnie 
koni, bydła, trzody chlewnej drobiu i inne- 
go żywego inwentarza, tak dla osób prywa- 
tnych jakoteż instytuwyj i władz wojskowych, 
e) pośredniczenie między Wojennym Zakła- 
dem obrotu zbożem a konsumentami t. j. w 
dziale aprowizacyjnym na okręg e. k. Sta- 
rostwa w Kałuszu i na sąsiednie Starostwa. 
Forma spółki: Spółka opiera się na kontrak- 
cie zdziałańym w formie aktu Botaryalnego 
z daty Lwów 25 sierpnia 1917 Lrep. 19.056, 
Czas trwania: nieograniczony. Wysokość ka- 
pitału zakładowego: 90.000 kor. na poczet 
którego wpłacono gotówkę 45.050 kor. Upra- 
wnieni do zastępstwa: zawiadowca. Zawia- 
dowea: ustanowiono spólnika Henryka Mie- 
rzyńskiego właściciela dóbr w  Dubowicy. 
Podpis firmy: następuje w ten sposób, Że 
pod brzmieniem firmy umieści swój podpis 
zawiadowca, Spółka ma radę nadzorczą skła- 
dającą się z 8 członków. Dzień wpisu: 22 
września 1917. 


C. k. Sąd krajowy jako haadlowy, Oddz. IV, 
Lwów, dnia 15 września 1917. (1120) 


Firm 856 stow. V. 316, Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzy- 
szenia: Lwów, ul. Sokoła 4. Brzmienie fir- 
my: Stowarzyszenie spożywcze dziennikarzy 
polskich we Lwowie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką. Data statutu: 
23 paźdiiernika 1917. Irzedmiot przedsię- 
biorstwa: dostarczanie członkom drogą cząst- 
kowej sprzedaży wszelkich srtykułów użytko- 
wych w tym celu nabytych. Czas trwama: 
nieograniczony. Dyrekcya: składa się z 8 
dyrektorów i 2 zastępców wybieranych przez 
Radę nadzorczą i zatwierdzonych przez Wal- 
ne zgromadzenie na lat 8. Wybrani zostali: 
Aleksander Milski dziennikarz ul. Akademi- 
cka 10, Zygmunt Fryling, dziennikarz ul. 
Długosza 81 Julian Czaudarna, dzienni- 
karz ul. Dąbrowskiego 18, dyrektorami zaś 
Józef Krzysztofowiez, fankeyonaryusz admi- 
nistracyi gszety ul. Łyczakowska 39 i Jau 
Msrklinger dziennikarz ul, Wronowska 5 za- 
stępecami dyrektorów wszyscy we Lwowie. 
Podpis firmy: (F. Z.) nestępuje w ten spo- 
sób, że pod wyciśniętą stampilią z brzmie- 
niem firmy dwaj dyrektorowie lub jeden 
dyrektor i jeden zastępca dyrektora komu- 
latywnie położą swoje podpisy. Ogłeszenia: 
następywać będą przez przybicie na tabliey 
w lokalu stowarzyszenia lub drogą okólników, 
Udział ezłonka: 20» kor. Odpowiedzialność: 
sięga do dwukrotnej wysokości ponad dekla- 
Roke: udział, Duta wpisu: 21 listopada 
191 


0. k. Sąd kraj. jako handlowy, Oddział IV, 
Lwów, dnia 20 listopada 1917. (1115) 


Firm. 2/18. Wpis spółki z ograni- 
czoną odpowiedzialnoś 1ą. Wpisano do reje- 
stru dnia 6 stycznia 1918. Siedziba firmy: 
Kelbuszowa. Brzmienie: „Konsum obywatel- 
ski, stowarzyszenie zarejestro% ane z ograni- 
czoną poręką w Kolbuszowej“, Data statutu: 
Kolbuszowa, dnia 19 grudnia 1917. Przed- 
miot przedsiębiorstwa : Stowarzyszenie celem 
nabywsnia wszelkich artykułów spożywczych, 
oraz artykułów niezbędnego zapotrzebowania 
i sprzedaży tychże członkom towarzystwa. 
Dyrekcya: Zarząd składa się z 8 dyrekto- 
rów. Dyrektorami są: Salomon Sonutag, 
Izask Dligacz i Zalel Grüusteiu — wszyscy 
w Kolbuszowy. Podpis firmy: Brzmienie fir- 
my podpisywać będą dwaj dyrektorzy. Ogło- 
szenia następują przez afiszowanie w lokalu 
sklepowym Towarsystwa, Udział członków 
ustanowiono na kwotę BO koron. Odpowie- 
działność: członek stowarzyszenia prócz de- 
klarowanych udziałów odpowiada jeszcze 
kwotą równającą się podwójnej wysokości 
deklarowanych udziałów. 


O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 5 stycznia 1918. (1125) 


<ipu. 584 Cros. IV. 156. 3yimu i 
AOXATRA X0 BIKCAHHX BKO QipM ETOBAPH- 
mesb. BuacaHo B peecrpi CTOBapumeBB 3a- 
poóROBHx i rocnojrapckux. OciĄ0K CrOBApA- 
mena: Taprakis. Pıpma sBygHTE: Coisga 
omajqHocru i MO3U10K, CTOBapamene 3apee- 
GTPOBAHE B OMEEHOT qopykor. T.JIeHk 
Aapesqmi Bucrynnau: Ilerpo I[okorHuo, 
Hoca Hesmepme, LIpokon MaBxpas i Kop- 
mugo Bipa. 2. Trona „qupekqnmi Buópaki 
NMOHOBHO: „llerpo Ilokormno, HacroAreJeM 
sapaxy i Mcap HewepuHa a kpim roro Te- 
ogop Kocama i Arkam Laxymko, rocnozapi 
B TapTakoBi ceti. Jara Buncy 30 u4epBHA. 
1914. 


II. k. Cya kpaeBuń ako toproB., Biggin IV. 
JIEBIB, AHA 26 uepBua 1917. (1094) 


e 


Firm. 6/18. Wpisano do rejestru han- 
dlowego Oddz. ©, 19. Siedziba spółki: Sanok, 


Brzmienie firmy społki po pulsku „Warsza- ; 


wa“ kopalnia i drzewna spółka z ograni- 
czoną poręką, po niemi eku „Warszawa“ Gru- 
ben. und Holzgesalschaft m k. H. P.z-d- 
miot przedsiębiorstwa: a) kugvo i sp'zedaż 
terenów naftowych, kopsiń naftowych i t. zw. 
udziałów brutto, wszelkich produktów nafro- 
wych i to na własny lub cudzy rachuiek 
b) prowadzenie kopalń naftowych na wł -sny 
lub cudzy rachunek, c) zakupuo i sprzedaż 
drzewostanów i wyrobów drzewnych. &) kupno 
i sprzedaż nieruchom ści i innych produ- 
któw rolnych. Czss trwania spółki: nieogra- 
niczony. Wysokość kapstsłu zakładozego: 
100000 koron słownie sto tysęcy koron. 
Wysokość uisz*zonych wpłat 50.000 koroa, 
słownie piędziesiąt tysięcy koron. Nazwisko 
zawiadowcy: Stanisław Baczyński “y ekter 
kopalni w Zagórzu. Poipisywanie firny na- 
stępować będzia w ten sposób, że poł wy- 
pisem drukiem lub od isk,6'a pieczęci brzes:e- 
nie firmy zawierającej, jeden z zawi dowców 
Bzreśli swój podpis. Rada nsdzorcza: Utwo- 
rzenie Rady nadzorcz.j i oznaczenie jej za- 
kresu działania zastrzeżono uchwale Wa nego 
Zgromadzenia. Ogłoszenia spółki n»stępują 
zapomocą listów pole:onych pod adresem po- 
danym przez spólników, Stosunki prawne 
spółki: Spółka opiera się na kontrakcie Spółki 
w formie aktu noiaryalnego z daty Lwów, 
6 gruduia 1917 L. rp. 19.797. Data wpisu: 
16 lutego 1918. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddz. IV 
Sanok, dnia 16 lutego 1918. (1134 


Firm. 198/17 Stow. III. 4, Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń Z8- 
robkowych i gospodurczych. Siedziba stowa- 
rzyszenia: Turka n/Stryjem. Brzmienie fiv- 
my: Żydowskie stowarzyszenie spożywcze, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, po niem:a:ku: Judischer Kousum- 
verein registrierta Genossenschaft m. beschr. 
Haftung Data statutu: Turka, 3 listopsda 
1917. Przedmiot przedsiębiorstwa: jest na 
bywanie i otsprzedawanie wyłącznis tylko 
członkom środków żywności, uviorów i przed- 
miotów poirzeboych do gosp+darstwa d ms- 
wego, a czas trwania tegoż stowarzyszenia. 
oraz liczba członków nie jest ograniczeną 
Członkami zarządu tego stowarzyszesis wy- 
brani zostali na wa!nem zgromsdzen'u człon- 
ków założycie: dnia 3 listopada 1917 o iby- 
tem na okres 3 letni: Nnehim Hersen Rs- 
tkenberg, oficpant kancelaryjsy oddziału po 
datkowegn e. k. Stars wa w Turce, Abis h 
R=ssler i Hersch From, zaś Onaim Hersch 
Rossler zastępcą członka zarządu, trzej osts- 
tni kupcy — wszyscy w Turce znmieszkali. 
Podpis firmy: pod firmą stowarzyszenia pod- 
pisują sę dwaj członkowie zarządu. Ogłosze 
nia w krajowem czasopiśmie żydowskiem i 
w „(sze je Wieczornej* wyc'wdzącej we 
Lwowie. Udziały członków: 20 koron. Od- 
powiedzialneść: Każdy członek ręczy nie 
tylke swoim udziałem, lecz oprócz tego je- 
szcze kwotą £0 koron. Data wpisu: 10 sty- 
cznia 1918. 

C. k. Sąd obwodowy. jsko handl., Oddz. IL. 


Sambor, dnia 10 stycznia 1918. (1144) 


Firm. 87/17 Stow. MI. (234), Wps 
firmy stowarzyszenia zarobkowego i gospo- 
darczego. Należy wpis»ć do rejestru stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarzych. Šie- 
dziba stowarzyszenia: Nowy Sącz Brzm enie 
firmy: Spółka producentów hydła i trzody 
chlewnej w Nowym Sączu stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poreką. Data sta- 
tutu: Nowy Sącz, 17 lipca 1917. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: podniesienie rentowności 
gospodarstwa hedowlaneg» członków przede- 
wszystkiem w dzale materyału r:eżnego. 
Czas trwania: nieograniczony. Zarząd: Jan 
Skąpski w Brzeźżnej przewodaiczący, Franci- 
szek Cnełmecki w Zawadzie, zastępca prze- 
wodniczącego. Członkowi*: Eugeniusz Ale- 
ksander w Nowym Sączu, Jan Słaby w Ubia- 
dzie, Podpis firmy (F. Z) Do wsżności pod- 
pisu Spó!ki potrzeba podpisu przewcedniczą- 
cego lub jego zastępcy i drugiego którego- 
kolwiek z członków zarządu. Ogłoszenie: 
podpisana firmą spółki wywieszone będą 
w lokalach spółki, a bilans spółki w czaso- 
piśmie dla spółek rolniczych. Udziały człon- 
ków: najmniej jeden udział w kwocie 5 kor. 
Odpowiedzi»lność: członkowia cdpow'adają 
za zobowiązania spółki swoim udziałem, a 
nadto dalszą kwotą aż do dwuk'otnej iero 
wysokości. Data wpisu: 15 września 1917 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, Oddz. IV 
Nowy Sacz, 15 września 1917. (1140) 


F rm. 59/18 Stow. V. 248. Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego, 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysz* 
nia: Kraków. Brzmienia firmy: Związek kv- 
szykarzy wiejskich stow. zsrej. z ogr ni zoną 


poręką w Krskowie. Dsta statutu: 3 lutego | dyrektorowia: Jan Fischer, kupiec w Krako- | Sussmana o przypadłym nań spadku i wzy- 
celem | wie, Adam Piasec*i przemysłowiec w Kra- i w8 go, aby w przeciągu roku licząc od daty 
przedsiębiorstwa jest podniesienie zarobku i kowie, i Stanisław Ungehener. kupiec w Kra- tego edyktu zgłosił się w sądzie i wniósł 


1918. Pczedmiot przeds'ębiorstwa: 


' gospodarstwa swych członków przez wspólne 
przedsiębiorstwa wyrobu zskupns i zbytu 
wszelkiego rodzaju wyrobów koszykarskich. 
| zs trw-n'a stowarzyszenia jest nieog ani- 
eny., Dyrskcya składa się z członeow i 2 
i zastępców. Do pierwszego zarządu wchodzą: 
Bolesł+w Roja, urzędnik Centrali odbudowy 
kraja w Krakowie, Stamsław Kowicki, le- 
straior Rady powiatowej w Krakowie i Leon 
Ożóg, rolmk w Jeziorzanach jako dyrektorzy, 
oraz Józef Kuź, roinik w Wołowiea h i Lu- 
dwik Kałuski, rolnik w Sciejowicach — jako 
zastępy. Podp's firmy następuje w ten spo- 
sób, że pod firmą stowarzyszenia umieszczą 
dwai urzędujący członkowie dyrekcyi swoje 
podp'sy. Ogł szenia: Przepiszn» ogłoszenia 
bę:s podawane do publi znej wiadom. ści 
przez p zybicie w lokalu sowaczyszenia Oraz 
poe. wysłania do każdego z członków zawia- 
d-miań pisemnych. Udziały członków: Udział 
sażd g^ członka wynosi 50 koron. Członek 
może mieć więcej udzisłów. Odpowiedz a!- 
ność: Każdy 'złosek «dpowiada za zobowią- 
zania stowarzyszenia nia tylko swoimi udżi - 
łami ale jesze e dalszą kwotą dochodzącą co 
dalszej jednorazowej wysokości udziałów. 
Wpisy szcz -gółowe: Rada nadzorcza składa 
się z 15 członków. Data wpisu: 15 lutego 
1918 r. 


C. k, Sąd krajowy j. handl, Oddział II. 
Kraków, dnia 14 lutego 1918. (1184) 


Firm. 83/18 Stow. V 260, Wpis fi:my 
stowarzyszenia tarcbkowago i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru dła stowarzyszeń za- 
rsbkowych i gospodarczych. Siedziba sto- 
warzyszenia: Kraków. Brzmienie firmy: 
Pierwsza krajowa spółka zjednoczonych firm 
krawieckich w Galicyi, stów. zar. z ogran, 
poręką. Data ststutu: Kraków, 3 lutego 1918. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem przed- 
siębiorstwa: (elem przedsiębiorstwa jest 
podniesienie — w związku z odhudową kra- 
ju — zdolności produkcyjnej krajowego prze- 
mysłu krawieckiego i z pim związanych gx- 
łęzi przemysłu, a to przez: a zakupno na 
wspólny rachunek i sprzedaż wyłączoie 
członkom surowców, półfabrykatów, dodatków 
i in»ych artykułów, potrzebeych do wyko- 
nywania przemysłu krawieckiego i z nim 
związanych gałęzi przemysłu b) przyjmowa- 
nie i rozdzielame wyłącznie między człon- 
ków ze«mówień, dost:w z zakresu przemy- 
słów pod s) wymienionych cœ) zakładanie i 
utrzymywani* do wyłącznego użitku człon 
ków, *spólnych warstatów mechsnicznych i 
urządzeń potrzebuych da wgkonywanis prze- 
mysłu powyżej wymieńionego, d) kupno i 
sprzedaż, oraz wydzierżawienie na wspólny 
rachunek wyrobów z «akersu powyższego 
przemysłu, wytwarzanych w wspólnym war 
stacie spółki ewentualnie wykonywanych 
rzez członków w i h własnych pracowniach. 
Czas trwania: jest nieograniczony. Dyrekcya 
składa sę z 4 członków i 2 zssitę:ców. 
Wssł+d pierwszej dyrekeyi wchodzą iako dy- 
rektorzy Pp.: Gorka Pictr, Morawssi Antoni. 
Wisely Wa-ław, Adamek Anioni, zaś sa- 
stępesmi pr: Marya Schna;drowa, Ludwik 
Narona, Podpis firmy: Pudpis stowarzy: zenia 
jest ważnym, jeżeli p d firmą stowarzysie- 
nia imieszczą dwaj wrzedniący członkowie 
dyrekcyi swoja psdpiay. Ogłoszenia: Przep'= 
sane głoszenia będą podswana do psbli- 
cznej wiadomości przez przybieie w lokalu 
stowzrzysz'nia, oraz przez wysłanie do ka- 
ideg członków zawiadomień pisemnych. — 

| Udziały członków: Udzisł członka wynosi 
201) koron. Członek m ża posiadać więcej 
udziałów. Odpowiedzialność: Każdy członek 
odpowiad» za zobowiązania stowarzysz nia 
sumą deklarowanych udziałów. Wpisy szeże- 
gółowe: Rada nadzorcza składa się z 5 człon- 
ków i 8 zastępców. Data wpisu 28 lutego 
1918 r. 

C. k. Sąd krajowy jako handl, Oddz. II. 


Kraków, dnia 22 lutego 1918. (1180) 


Firm. 71/18 Stow. V. 262. Wpis firmy 
stowarzyszenia zurobkowego i gospodarczego, 
Wpisane do rejestru stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze- 
nia: Kraków Brzmienie firmy: „Spółka 
spożywcza stowa:zyszania kupców i mło- 
dzieży harzdlewej w Krakowie. stowarzysze- 
nie zarejestrowane 7 ograniczoną poręką, 
Data statutu: Kraków. dnia 26 stycznia 1918. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: kupno na wspól- 
ny rachunek członków i sprzedaż tylko człon- 
kom i tylko za gotówkę średsów żywności i 
wsz lkich przedmiotów potrzebnych w gospo- 
darstwie domowe: i do codziesn-go użytku, 
intorweniowanie u Władz tudzież zawierania 
umów z firmami i stowarzoszeniami w spra- 
wia dostarczania członkom tychże przedmio- 
tów zskładznie i prowsdz=nie ku:hni wspól- 
nych dla czł nków i wg le wszelkie czyn- 
uoś i havdlowe zmierzająte do utrzymania i 
podniesienia wospodarstwa domowego człon- 
ków. Czas t wanin stowarzyszenia jest nie- 
ograniczony. Dyrekcya: składa się z trzech 
rzłontów dyr ktorów i dwóch zastępców dy- 

| rektorów : Do pierwszej dyrekcyi wchodzą: 


kowie; tndzież dyrektorowie zastępey: Karol 
Jarósz, kupiec w Krakowie, E:ward Oste- 
szewski, kupiec w Krakowie. Podpis firmy: 
Firmę stowarzyszenia podpisują w ten spo- 
sób, że pod firmą podpisze się przewodni- 
cząky lub jego zastępca i drugi członek dy- 
rekcyi. Ogłoszenia: Wszelkie ogioszenis i 
zawiadomienia spraw stowarzyszenia doty- 
czące, ogłaszane będą w jednym z dzienn:- 
ków krakowskich 1 w lokalu stowarzyszenia 
przez przybicie na tablicy. Udziały człon- 
ków: Udział wynosi 50 koron. Każdy czło- 
nek musi mieć przynajmniej jeden udział, 
m że mieć ich jednak i więcej. Odpowie- 
zialność: Członkowie odpowiadają za z. bo- 
wiązania towarzystwa podwójną sumą zde- 
larowan:ch udziałów. Wpisy szczegółowe: 
Rada v.dzoreza składa się z 6 członków i 8 
zastępców. Data wpisu: 28 lutego 1918. 


U. k. Sąd krejowy jako handl., Oddział IL 
Kraków, dnia 21 lutego 1918. (1178) 


Firm. 68/18 Stow. V. 256. Wpis firmy 
s:owarzyszenia zarobkowego i gospidarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń 4arobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysz=- 
usa: Wielicka. Brzmienia firmy: „Spółka 
producentów bydła i trzody chlewnej w Wie- 
litzce, stowarzyszenie zarejestrowane z OZra- 
niczoną poręką*. Data statutu: Wieliczka. 
dnia 4 grudnia 1917. Przedmiot przedsię- 
biorstwa: Celem Spółki jest podniesienie ren- 
towności gospodarstwa hodowlanego człon- 
ków, przedewszystkiem w dziale predukcyi 
materyału rzeźngo: 1. przez współdziałanie 
przy wprowadzeniu doborowego materyału 
du chowu, 2. przez organizowanie zbytu wy- 
crodukowanego bydła i trzody chlewnej. — 
W szczepółności podejmuje Spółka następu- 
jące czynności: a) popiera umiejętny chów i 
ż wieme bydła i trzody chlewnej, b) posre- 
daiezy w nabywaniu artykułów potrzebnych 
w gospodarstwie hodowilanem w szezeżólno- 
ści paszy, e) pośredniczy w zakupnie i sprze- 
daży bydła i trzody chlewnej, będącej wła- 
snością członkow, d) udziela członkom zaii- 
«zak na bydło i trzodę chl-wną, dostawione 
do ac e) informuje członków o ks- 
tdorazowej konjunkturze handlowej na cen- 
tralnych rynkach zbytu. Czas trwania sto- 
warzyszenia jest nieograniczony. Dyrekcya: 
Zarząd Spółki składa się z przewodnicząc go, 
lego zastępcy i dwóch członków. Do pierw 
szej dyrekcyi wchodzą: 1. Bolesław Sz zer- 
biński, emeryt. c. k. radea Namiestnictwa 
w Wieliczce jako przewodniczący, 2 dr. Pa- 
weł Stonawski, właściciel dóbr Tomaszsowi- |ejągu jednego roku licząc od dnia dzisiejsze- 
cie w Tomaszkowicach, jako zsstępca prze- po zgłosił się w tym sądzie. Po upływie 
wodniczącego, 8. Stanisław Czerwiński, wła- |tego czasokresu, odbędzie się rozprawa spad- 
ściciel dóbr Gaik ad Dobczyce w Dobczy- | kowa przy udziale dziedziców, którzy się 
cach, jako członek dyrekcji, 4. Jótef Okoń- | zgłosili í ustanowionego dla nieobecnego 
ski, właściciel realności w Mietniowie, jako | kuratora p. Marysna Jastrzębskiego z Ustrzyk, 
członek dyrekcyi. Podpis firmy (F. Z.): Do 0. k. S l Oddział I 
waźności podpisu Spółki potrzeba jednego „ k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
podpisu przewodniczącego lub jego Zas gpcy Ustrzyki, 15 listopada 1917, (1131 3—3) 
i drugiego k'órezokoiw:ek z członków za ządu 
O,;łoszenia: Wszelkie publiczne ogłoszenia 
podpisane firmą Spółki wywieszone będą |których pobyt nie jest wiadomy. Iwan 
w lokalu Spółki. Bilans Spółki ma być ogło- | Tomków zmarł dnia 14 lutego 1915 w Tha- 
szony w „Czasepiśmie dla Spółek rolniczych | lerhofie z Keszczowatego bez pozostawienia 
jako organie syndykackiego Związku Spółek. | rozporządzenia ostatniej woli. Iwana i Mi- 
Uzis? członków wynosi 5 kor. Ksżdy czło- | chała Tomków synów powyższego zmarłego, 
nek musi wpłacić najmniej jeden udzisł. | których miejsca pobytu sąd nie zna, wzywa 
Odpowiedzialność: Członkowie odpowiadają | się aby w przeciągu j-dnego roku licząc od 
za zobowiązwnia spółki wynikające z prowa- | dnia dz:siejszego zgłosili się w tym sądzie. 
dzenia interesu w szczególności w razie kon- | Po upływie tego czasokresu, odbędzie się 
kursu lub likwida yi Spółki swoim udziałem, | rozprawa spadkowa przy udziale dziedziców, 
a nadto dalszą kwotą aż do dwukrotnej jego | którzy się zgłosii i ustanowionego dla nie- 
wysokości. Wpisy szczegółowe: Rada nadzor- | obecnych kuratora p. dr. Schaffera adwokata 
cza składa się z dziewięciu członków. Data |w Ustrzykach. (1132 3—3) 
wpisu: 17 lutego 1918 r. , C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 


0. k. Sąd krajowy jako handlowy, Oddz. II. Ustrzyki dolne, 1 listopada 1917. 
Kraków, dnia 16 lutego 1918. (1188) A XVI. 818/17. W sprawie spadkowej 


Ę po błp. Wolfie Se.f dnia 13 sierpnia 1917 
Spadki. 


w Drohobyczu zmarłym, wzywa się wierzy- 
A. 184/17 (8). Wezwanie dziedziców, 


cieli spadku, aby swe pretensye do masy 
spadkowej zgłosili w tut. sądzie Nr. 4 ustnie 

których pobyt nie jest wiadomy. Anna 10 

Tyszyk, 2-0 Bandrowska, 3-0 Mszanecka, 


lub pisemnie najdalej do 3 miesięty od ogło- 
szenia niniejszego edyktu ileże w razie prze- 
ciwnym nie zostaną one w pertraktacyi spad- 
zmarła dnia 22 lipea 1917 w Bandrowie z | kowej uwzględnione i rozdział majątku tylko 
pozostawieniem ostatniego rozporządzenia. | między zgłoszonych wierzycieli nastąpi. 
Pawła Tyszyka syna powyższej zmarłej, któ- 
rego mie'sea pohytu sąd nie zna wzywa się, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od dnia 


C. k. Sąd powiatowy. Oddz. XVI. 
Drohobycz, 19 lutego 1918. (1192 1—3) 
dzisiejszego zgłosili się w tym sądzie. Po 
upływie tego czasokresu odbędzia się roz- 


prawa spadkowa przy udziale dziedziców, Rozmaite obwieszczenia. 


którzy się zgłosili i ustanowionego dla nie- Og. I. 14/18. Przeciw nieznanemu 
obecnych kuratora p. Michała Radyka wójta |z miejsca pobytu Hryńkowi Michaleniez 
z ŁodyDy. z Burcza, wniesiony został do c. k. sądu 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. powiatowego w Komarnia przez Beria Heil- 


k n berga pozew o 1000 koron Rozprawa od- 
Ustrzyki, 7 grudnia 1917. (1138 8—83) | będzie się 9 kwiatnia 1918 godz. 8 rano. 
A 5/16 (4). ©. k. sąd obwodowy w 


(eiem strzeżenia praw nieznanego z miejsca 
Stanisławowie, (ik dek bło. Fil pobytu Hryńka Michalenicz ustanawia się 
tanisiawowin, jako Spadek po Dip., teil Z dr. Nagelbrrga kandydata adwokackiego 
Pinelesów Sussman zmarłej dnia 11 sier- p S E 7 e8 
pnia 1915 w Wiedniu bez pozostawienia osta- 


w Komarnie, kuratorem, który zastępować go 
tniej woli rozporządzenia pertrsktująca zae 


będzie w rzeczonej sprawie na jego koszt 
wiadamie niewiadomego z życia i miejsca 


i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
pobytu ustawowego dziedzica Józefa Henryka 


oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie przewód spadkowy przeprowadzony 
zostanie ze zułaszsjącymi się spadkobier: smi 
i ustanowionym dlań kuratorem dr. Hillelem 
Sussmanem, adwokatem w Stanisławowie. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 9 lutego 1918. (1175 3—3) 


A, 225/16. W-zwanie nieznanych dzie- 
dzieców. Leib Fenig prywatny z Jamny dol- 
nej zmarł dnia 15 lutego 1912 nie pozosta- 
wiając ostatniego rozporządzenia. Sądowi 
niewiadomo, czy pozostali dziedzice. Ustana- 
wia zatem p. Iwsna Podołę naczelnika gmi- 
ry kuratorem spadku. Kto zamierza zgłosić 
roszczenie do spsdku, winien o tem donieść 
temu sądowi w ciągu jedn go roku, licząc 
od dni: dzisiejszego i wykazać swe pr«wa 
do spadku. Po upływie t-go czasokresu bę- 
dzie spadek wydany tym os:bom, które wy- 
każą swe prawa; O ileby zaś prawnie wy- 
kazano, spadek przypadnie Skarbowi Pań- 
stwś, 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 

Bircza. 8 listopada 191%, (1127 3—3) 


A. V. 5/18 (2) Wszwanie nieznanych 
dziedziców. Feiwel Feder, śpiewak rytualny 
z Ssssowa zmarł dnia ® marca 1915 we 
Lwowie z pozostawieniem pisemnego kody» 
cylarnego ostatniej woli rozporządzenia z da- 
ty Lwów 8 marca 1915, którem swoją poło- 
wę realności w Sassowie położoną zapisał 
swej rytnalnej małżonce Sarze Lei 2-im. 

runner. Ponieważ Sąd nie ma wiadomości 
czy pozostali dziedztce, ustanawia się p. 
F-rdynada Stepana naczelnika gmiuy w Ñas- 
sowie kuratorem spadku. Kto zamierza zgło- 
sié roszczenia do spadku, winien o tem do- 
nieść pedp:sanemu sądowi w ciągu jednego 
roku licząc od dnia dzisiejszego i wykazać 
swe prawa do spadku. Po upływietego cza- 
sokresu wyda się spadek tym osobom, które 
wyksżą swe prawa, o ileby zaś praw nie 
wykazano spadek przypadnie Skarbowi Pań- 
stwa. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Złoczów, 80 stycznia 1918. (1139 3—3) 


A. 246 [17 (6). Wezwanie dziedziców, 
których pobyt nie jest wi»xdomy. Pawło Hłu- 
szko zmarł dnia 31 grudnia 1896 bez osta- 
tniego rozporządzenia. Michała Hłuszko syna 
nowyzszego zmarłego, którego miejsca po- 
bytu sąd nie zna, wzywa się, aby w prze- 


A. 10/15 (10). Wezwanie dziedziców, 


nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział Í, 
Komarno, 10 lutego 1918. (1156 8—3) 


L, 74/18. P. dr. Abraham Hahn, adwo- ; 


kat w Drohobyczu, zgłosił zamiar przesie- 
dlenia się do Halicza. 


Z Wydziału Izby Adwokatów. 


Sambor, dnia 24 lutego 1918. (1199) 
L. 12779/917 (1163 3—3) 
Zawezwanie, 

Na stacyi kolejowej w Turce, dnia 27 
lipca 1917, przytrzymał organ e. k. straży 
skarbowej 2% beczek rozpuszczonego cukru 
w wadze 5.158 kilogramów. 

Ponieważ właściciel cukru nie jest 
znany, wzywa się przeto każdego, który 
mógłby rościć prawo do tego cukru, wzglę- 
dnie do uzyskanej ze sprzedaży tegoż cukru 
kwoty, ażeby w przeciągu 90 dni, począwszy 
pd dnia obwieszczenia niniejszego zawezwa- 
nia, stawił się w kancelaryi urzędowej e. k. 
Dyrekeyi okręgu skarbowego w Żółkwi 
w przeciwaym bowiem razie gdyby tego za- 
niedbał, postąpi się z przytrzymanymi rze- 
czami podług prawa. 

Z e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego. 


Żółkiew, dnia 1 marca 1918. 


O. I. 2/18 (2). Przeciw Anadriowi Hry- 
ciów i Michałowi Huczko, rolnikom z Wisz- 
niowa, których miejsce dE, jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Brzeżanach przez Michała Hryciów pozew 
o 4200 kor. Na podstawie pozwu wyznaczo- 
ne rozprawę na dzień 16 kwietnia 1918 o 9 
rano w tut, sądzie w realności dr. Schatzla. 
Celem strzeżenia praw pozwanych ustanawia 
się p. dr. Sehätzla w Brzeżanach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
__ Brzeżany, dnia 28 stycznia 1918. (1205) 


Og. I.;3/18 (8). Przeciw Andrijowi Hry- 
ciów i Michałowi Huczko rolnikom z Wisz- 
niowa, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego 
w Brzeżsnach przez Petra Solarskiego pozew 
o 4400 kor. Na podstawie pozwu wyznaczo- 
no rozprawę na dzień íó kwietnia 1918 o 
9 rano w tut. sądzie w realnośc: dr. Schtzla 
Celem strzeżenia praw pozwsnych ustanawia 
się p. dr. Schśtzla, adwokata w Brzeżanach 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich kosz i 
niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Brzeżany, dnia 28 stycznia 1918. (1204) 


Licytacye. 

E. IX. 8017 (19). Edykt licytacyjny. 
Na wniosek Róży Landauowej w Krakowie, 
jako strony egzekwującej, odkędzis się dnia 
24 kwietnia 1918 o godzinie 10 przsd po- 
łudniem w podpissnym sądzie przy ul. Św. 
Jana 22 w biurze Nr. 44, II. piętro, neyta 
cya reainości lwh. 168 gm. Kraków - Dobu- 
ki, składającej się z pbud. lk, 126 i stoją- 
cego na niej budynku częścią jednopiętro- 
wego, częścią dwupiętrowego, z ofisyny bo- 
cznej murowanej dsupiętrowej, z oficyny 
tylnej trzypiętrowej i starego zbiornika nie- 
czystości kloacznych. Jako przynależności 
klucze o nieuchwytnej wartości. Wartość 
szacunkowa tej realności wynosi 115.766 K. 
58 hal. Najniższa oferta 57.888 kor. 39 hai, 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na- 
stąpi. 
C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział IX. 

Kraków, 16 lutego 1918. (1207 1—3) 


E. 247/17 (4). Kdykt licytacyjny. Spra- 
wa egzekucyjna zarządcy masy konkursowej 
Abrahama Evera 2 im. Schónkera dr. Ludwi- 
ka Gąsiorowskiego adwokata w Oświęcimiu 
'rzeciw nieobeenemu Abrahamowi Eberowi 

im. Schónkerowi przez kuratora dr, Wikto- 
ra Bałandę adwokata w Oświęcimiu o reali- 
zacyę majątku masy konkursowej. Na wnio- 
sek zarządcy masy konkursowej odbędzie się 
dnia 19 kwietnia 1918 o godzinie 9'30 przed 
południem w biurze Nr. 5, I. piętro, na za- 
sadzie warunków które zarazem zatwierdza 
się licytacya następujących realności: a) 1/2 
realności lwh. 1241 gm. Oświęcim, b) 1/2 
realności lwh. 1342 gm. Oświęcim, c) 1/2 
reainości lwh. 1248 gm. Oświęcim parcele 
gruntowe rola. Wartość szacunkowa poszcza- 
gólnych połów realności wynosi po 136 kor. 
82 hai. zaś najniższa oferta po 92 kor. Po- 
niżej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Oświęcim, dnia 7 marca 1918. (1218) 


E. 31/18 (4). Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Pawła Wójcika odbędzie się dnia 
17 kwietnia 1918 o godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. 11 przymusowa lieytacya real- 


8 


ności lwh. 235 ks. gr. gm. Odrzykoń skła- 


waniami gospodarczemi i 1 m. 142 s. 
gruntu (z tego połowa). Wartość szacunko- 
wa wynosi 2059 kor. 50 hal. najniższa ofer- 
ta 1878 kor. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 


sié w sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym przed rozpoczęciem licyta- 
cyi, inaczej pretensye tego rodzaju co do sa- 
mej nieruchomości nie miałyby już znaczenia 
na szkodę nabywcy w dobrej wierze. 

Ponieważ odnośna księga gruntowa w 
czasie inwazyi zginęła, przeto wzywa się 
wszystkie osoby, które roszczą sobie prawa 
rzeczowe do posiadłości, na sprzedaż wysta- 
wionej, aby w terminie powyż podanym swe 
prawa i roszezenia zgłosiły, gdyż w razie 
przeciwnym uwzględnione zostaną w postę- 
powaniu licytzeyjnem jedynie o tyle, o ile 
w aktach sgzekucyjnych będą wykazane. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Krosno, dnia 4 marca 1918. (1210) 


Upadłości. 


S. 3 i 4/12. W konkursie Markusa Iza- 
ka Rothmanna i Chsny z Borzmannów Roth- 
mann wystąpi? zarządca masy adw. dr, Ma- 
ksymilisa Liss z wnioskiem, ażeby ogół wie- 
rzycieli rozstrzygnął, czy nieruchomości na- 
leżące do mas konkursowych mogą być obe- 
enie sprzedane z wolnej ręki, a zatem z po- 
mińięciem przepisów postępowania egzeku- 
cyjnego. Celem powzięcia uchwały w tym 
kierunku wyznacza się audyencyę na dzień 
9 kwietnia 1918 godz. 10 przed południem 
w c. k. sądzie powiatowym w Drohobyczu 
w biurze Nr. 58. Na tę sudyencyę wzywa 
się wierzycieli kenkursowych. 


„Drohobycz, dnia 6 marca 1918. 
(1208) Komisarz konkursowy. 


Wyroki prasowe. 


Nu. 56. (1123) 
Jm Nomen Seiner Wajejtót deg Natjerż! 


Dag L l. danbeżgericht Wien als Breg- 
gericht hat mit dem Exrfenntnijje bom 2 Märg 
1918, Br. XXXV. 50/18/8, auf Antrag Der 
t. £ Staatsanwaltfchaft ertannt, bag der One 
Hait der Nr. 3 der periobijhen Drudjdrift: 
„Der jugendlihe Arbeiter” vom Märg 1918 
trrdj dag Gedicht mit ter Uberjchrift „Dem 
a in feiner Gånze das Bergehen nach 
$ 300 €t.-6. begründe und eg wird nach $ 498 
St=PB.-O. bas Berdot ber Weiterterbreitung 
Mejer Drudjchrijt ausgejprochen und Die von 
ber l. È StaaiBanwalt[hajt verfügte Bejdlage 
nahme nad 489 S©t=9.-0. beftatigt und 
nad $ 37 Rr- auf Die Berniótung der fi- 
ftierten Grempiare erfannt. 

Wien, am 2 Mórz 1918. 


Im Namen Seiner Maj-ftät d3 Statjec3 ! 

Das t T. Lanbdebgerncht Wien alg Preh- 
gridt hat mit Grfenntnis vom 2 Mórz 1918, 
wr. XXXV. 4918/3, auf Yutrag dber È É 
Sraatsanwalifyait erfannt, dag der Jnhalt der 
Rummer 165 der peciodifhen Drudjdhrijt: „Boz 
len” bom 1 Mórą 1918 bdurh die auf Srite 
254 enthaltene Stele von „Uubeugfant treu" 
biz einidliglih „Polen befteht” das Verbrechen 
nach $ 588 Gt=6 ($ 59 e St=G ) beqritnde und 
+8 wird nach $ 498 St.15 ©. da3 Berbot der 
Weiterbesbrettung Diejer Drudjdhrijt auśgejpro= 
hen, bie bom Der i. £. Statsanmalt|chajt ver- 
fügte Bejdhlagnabme nah $ 489 St. P.-D. be- 
ftótigt und nah § 87 Pr.-G, auf die Berni- 
tung der fiftiertea Gremplace erfannt, 


Wien, am 2 Mórz 1918, 


Das i i. Landes- alg Preggericht in 
Prag bat mit bem Srfenninijje bom 3 März 
1918, Wr. L 21/18, bie Weiterverbreitung der 
Rummer 9 der Helttchrift: „Nezaviałost" bom 
2 März 1918 wegen der Stelen von Jedno- 
tlivei i narody“ big „vbuzuje uzas vsech“ 
teg Arute[(8; „Vyznamna a rozpustena schuza 
v Podebradech* nach $ 300 St-G. verboten. 


Nu. 57. (1136) 
Dag t. t reiz- als Prekgerihi in Mare 
burg Bat mit dem Etenntnijje vom 5 März 


1918, Br. VI. 4/18, die WBeiterverbreitung der ; 


Nummr 9 der Żeliidrijt: „Deutjiher Mton- 
tag“ om 4 März 1918 wegen Des Qeitauf- 
iage: „Ojterreichijhis Spiel“ nah $ 300 
SiW., verboten. 


Nr. 58. (1196) 
gm Namen Seiner Majeftät be3 Raijers! 


Das f £. Landeśgeriht in Wien alg 
PBrekgertht bat mit bem C©xfenntnijje bom 7 
Mórz 1918, Pr. XXXV. 52/18/8, auf Autrag 
der f. E Gtoatganiwaltjchaft erfannt, bag der 
Inhalt der Nummer 11 der periobijchen Drud- 
idrift: „Der Faun” vom 14 Mórz 1918 durch 
bie in bem Gedichte mit der Uberjchrift : „Tite 


tem” und endigenb mit „3ahre alt", bas Ver- 
dającej się z domu słomą krytego z zabudo- ; 
kw. 


gehen nad $ 516 St-®. begriinde und e3 
wird nah $ 498 StPO. da3 Verbot der 
Weiterberbreitung biejer Drudjchrift ausgefpro- 
hen, die von der t E Etaatsanwaltjchaji ver- 
fügte Bejdiagnafize uadj $ 489 St=P-D. be- 


PiS! und nah $ 87 Pr.:6 auf bie Bernice 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | 


tung ber fiftierten Eremplare ertannt. 
Wien, am 7 Mórz 1918, 


3m Namen Seiner Majeftät des Kaiferg i 

Das f. T. Lonbesgeriht Wien al8 Prep- 
gericht Hat mit Ertenntnig bom 8 März 1918, 
Br. XXXV. 58/18/8, auf Antrag dert t. 
Staatganwaltjhajt erfannt, dag ber Inhalt der 
Nummer 2 der periobijchen Drudjchrijt: „Der 
greideniec” bom Februar 1918 und zwar: 
durch bie im Artitel: „Aus der Tragiłomóbie 
meineg Lebeng” enthaltenen Stelen a Von 
„tweldhe bie MenfHheit” bi8 „Aberglanbeng zut 
werben” (Seite 4, Spalte 1), b. vom „als 
Bóchite, wertoolfte* bis „meine Qejer Durcha 
glühen!” (Seite 4, Spalte 2), 2, burd bie tm 
Artitel; „Ranonen und Rirdgengloden" enthal- 
tenen Stellen a von „die arme Gottheit” bia 
„tnfere Betrachtungen anftelen”, b. ton „Mber 
mein” hig „Hüupter der Shuldigen” daz Berge- 
ben nah § 303 S*-% begründete und e8. wird 
nach § 498 St.-P O. dag Berbat der Weiter- 
berbreituvg biefer Srudjdyrijt ausgefprochen Die 
bon der É, t Etaatsanwaltjchajt verfügte Be- 
fhlagrahme uah § 489 Et- -O beftåtigt 
und nah $ 37 Pr.-®. auf bie Bernihtung 
ber fiftierten Cgemplare ertannt. 

Wien, am 8 März 1918. 


In Namen Seiner Włojejtit deg Kaifers ! 
| Das t. l dandeegericht Wien als Prep- 
gertht bat mit Ertenntnis vom 8 Mórz 1918, 
Br XXXV. 55/18/8, auf Antrag der f. f 
Staatgantvalt|hajt erfannt, bag der Anhalt deg 
Flugblatteg mit der Uberjchcift: „Becraten und 
verfauft!” im Tert beginnend mit „Den Kampf 
żut Erawingung* und jeliejenb mit „Wiens“ 
in feiner Gánze das Verbrechen nah § 58 c 
(59 c) St.-%, und $ 65 a begründe und eż wird 
nah $ 493 St...) baś Berbot der Weiter- 
berbrcitung Diejer Drudfcgrift aujgejbrodhen. 

Tien, am 8 März 1918. 


Dag £ E Qande- al8 Mreggericht in 
Jnnsbrud Hat mit dem Erfenntnijje bom 28 
gebruar 1918, Br V. 15/18, bie Meiterberbrie 
tung der Nummer 5 der Dornbirn etcjcheinen= 
den Beitichrijt: „Boralberger Wadi“ vom 81 
Jänner 1918 wegen des Artitels: „Bom Śdloj: 
berg in ©mó* (Wie bie Stieche igre Mattheit 
ftempelt) nach $ 122a und 308 Et-=G. ver- 
boten. ? 
Das T. T. Rande- als Predgeridt in 
Qaibah bat mit dem Grfenntnijje vom 
Mira 1918, Br VII. 1918, bie Weiterver- 
5trettung Der Nummer 1 und 2 ber Beitjchrift: 
„Demokrścija* bom 5 März 1918 wegen deg 
Yrtifefg: „Jugoslovansko vprasanje in jugo- 
slovanska socijalno demokraticna stranka“ 
in der Stelle bon „Samoposebi* YIS „srkbi* 
nadj $ 65 a St-© verboten. 


Das l f. Sanbeż: alb Mrefgeciht ir 
Qaibah bat mit dem Grienntniffe bom 6 
März 1918. Pr. VIL 20.18, die WMeiteroerbrei- 
tung der Nummer 53 der Beitihrift: „Sloven- 
ski Narod* vom 5 März 1918 wegen deg 
Mrtifelś: „Oroznistyo na Spoudjem Stajer- 
skem“ in ber Stelle von „Oroznistyc* big 
„odstrani“ nah $ 300 St=G, und Merite IV 
des Gejegeż vom 17 Dezember 1882, R.-H BI 
Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Kasa Z 


aas ' 


aliczkowa w Sanoku 


zniża 


« 


Gtnftelluug der Berbreitung von Drudjehrijten. 


Die Berbreitung der periobiichen Drud- 
jórijt: „La semaine literaire“, Nr. 1260, 
Genf 1918, wurde auf Grund der Verordnung 
des Gefamtmivifteriums bom 25 Juli 1914, 
R- G.-B. Mr. 158, gemóg $ 7, lit. a, deg 
Gejege8 vom 5 Mai 1869, R -Bi Nr. 66, 
cingeftellt. 

Bon der f. f. Polizeibirettion in Wien, 
am 6 Mär; 1918. 


Aufhebung der Cinftelung der Berbreitung 
von Drudjdriften. 

Die im Amt3hlatte Nr, 235 vom Sabre 
1916 verlautbarte Cinftefung der Verbreitung 
ber nichiperiobijheu Drudjerift: „Sttbijcheż 
Jahrbuch får die Schweiz” Nr. 5677—1916/17 
¿Annuaire israelite pour la Suisse) wird auf- 
gehoben. 

Bon der f. £. Poligeibircttion in Wien, 
am 7 Mär; 1918. 


Doniesienia prywatne, 


HK espondentka języka niemieckiego, wzgle- 
- dnie kantorzystka z wieloletnią praktyką, zna- 
jąca także język polski, poszukuje miejsca we Lwo- 
wie od l kwietnia 1918. Zgłoszenia pod „Korespon- 


dentka* „Gazeta Lwowska“. (1194 1—2) 
DOM 0 4—5 pokojach, stajnią i t. p. 

zabudowaniami kupię lub wydzier- 
żawię. — Zgłoszenia z podaniem ceny do 
Zarządu drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czar- 
nieckiego 12. 


SKŁADNICA SPOŻYWCZA 
Stanisławy Ziembińskiej 


ul. Fredry 9, 


zakupuje wszelkie towary do użytku 
gospodarskiego. 


KAMIENICA 

w śródmieściu, we Lwowie, słoneczna, 
bez najmniejszej wilgoci, solidnie bu- 
dowana z komfortem poszukiwana. 
Zgłoszenia tyiko pisemne z prawdziwem 
stanem długów i rocznych zestawień 
dochodów i wydatków. Pośrednictwo 
wykluczone. Zgłoszenia: Lwów, Jakó- 
ba Strzemię 5, LI. p. na lewo, drzwi 

Nr. 10. (1195 1—10) 


` 
EEZEENZENZZNZEZNZNENZNENZNNZZNNZNEE 
ZEE 


i. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
»Zwiąyku gospodarczego funkeyonaryn- 
szy Administracyl politycznej« odbędzie 
sę we Lwowie dnia 26 merca 1918 o go- 
dzinie 4:80 po południu w biurze e. k. star. 
radcy budownictwa Alfreda Broniewskiego 

(gmach Namiestnictwa). 
Porządek dzienny : 
. 1. Zagajenie. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi. 
3. Sprewozdania Komisyi szkontrującej 
i absolutoryum z rachunków. 
4. Wybór nowych członków Dyrekcyi 
i Rsdy nadzorczej. 
5. Sprawa urlopu 1 członka Dyrekcji. 
6. Wnioski członków. 
Lwów, 18 marca 1918. 
ZA DYREKCYE: 
K, Świerczyński m. p. J. Świtalski m. p. 


m RARE EAZA e a >” 


z dniem í kwietnia 1918 
stopę procentową od wkładek na 


4 proc. 


(1198) 


DYREKRCYA. 


Ogloszenie. 


Uchwałą Walnego Zgromadzenia członków zarządzono likwidacyę sklepu 
„Samopomocy urzędniczej w Śniatynie", Że zaś z powodu inwazyi niektóre 


„| księgi i zapiski administracyjne tego sklepu zaginęły, wzywa podpisana komi- 


sya tych członków „Samopomocy urzędniczej w wniatynie* — którzy dotych- 
czas tego nie uczynili — by w nieprzekraczalnym czasie do 80 kwietnia 1918 
podali do wiadomości komisyi na ręce p. Tadeusza Szymberskiego wysokość 
kwoty wpłaconych udziałów, oraz gdy możliwe, numer książeczki udziałowej. 


~ Kio do zakreślonego czasu nie zgłosi swej pretensyi — przyjętem zosta- 


nie, że się tej pretensyi zrzeka. 


Komisya likwidacyjna: 


r 


(1197 1—2) 


tel?“ enthatene Stelle, beginnend mit „auf fei- | Mikołaj Zawadowski. Ks. Michał Borowy. Tadeusz Szymberski. 


Z drukarni Wł, Łozińskiego we 


Lwowie, ul, Ozarnieckiego l, 14, 


